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Projekt ustawy w Sejmie

Kto będzie mógł 
złożyć wniosek 
o bon energetyczny?

Rząd RP przyjął projekt ustawy 
w sprawie bonu energetycznego, 
czyli finansowego wsparcia 
dla osób z niższym dochodem 
w związku ze wzrostem cen 
energii. Ustawa zakłada także, 
że maksymalna cena energii 
elektrycznej wyniesie 500 zł/
MWh. W miniony czwartek, 
9 maja, w Sejmie odbyło się 
pierwsze czytanie projektu.

Stopniowo odchodzi się od 
mechanizmów interwencyjnych 
wprowadzonych w związku 
z kryzysem energetycznym 
wywołanym przez pandemię 
COVID-19, inwazję Rosji na 
Ukrainę oraz ogólnoświatowy 
wzrost cen energii. Rozwiązania 
takie jak bon energetyczny mają 
więc niwelować negatywne 
skutki powrotu do modelu funk-
cjonowania rynku energii sprzed 
kryzysu.

Od 300 do 1200 zł – tyle wy-
nieść ma bon energetyczny, wy-
płacany jednorazowo w drugiej 
połowie 2024 roku lub na po-
czątku 2025 roku. Warunkiem 
otrzymania świadczenia jest 
limit dochodu. Zgodnie z opu-

blikowanym projektem ustawy 
w przypadku gospodarstw jed-
noosobowych dochód nie będzie 
mógł przekroczyć 2500 zł. Z kolei 
w przypadku gospodarstw wie-
loosobowych limit ten wynosić 
będzie 1700 zł na osobę. Osta-
teczna wysokość świadczenia 
zależeć będzie także od liczby 
domowników. W przypadku 
gospodarstw jednoosobowych 
przysługiwać ma bon w wyso-
kości 300 zł. W gospodarstwach 
2 lub 3-osobowych będzie to 
400 zł. W przypadku, gdy liczba 
domowników wynosi 4 lub 5, bon 
będzie miał wartość równą 500 zł.  
Dla gospodarstw składających się 
z 6 lub więcej osób przewidziano 
pomoc w wysokości 600 zł.  
Na wyższe stawki mogą liczyć te 
gospodarstwa, które do ogrzania 
domu wykorzystują urządzenia 
zasilane energią elektryczną – 
chodzi m. in. o pompy ciepła. 
Wówczas wysokość bonu kształ-
tuje się następująco:

• 600 zł dla gospodarstw do-
mowych jednoosobowych;

• 800 zł dla gospodarstw domo-
wych składających się z 2 do 3 osób;

• 1000 zł dla gospodarstw domo-
wych składających się z 4 do 5 osób;

• 1200 zł dla gospodarstw do-
mowych składających się z co 
najmniej 6 osób.

Zgodnie z projektem ustawy 
wniosek o przyznanie bonu ener-
getycznego trzeba będzie złożyć 
wójtowi, burmistrzowi lub pre-
zydentowi miasta w okresie od 
1 sierpnia do 30 września 2024 
roku. Popranie złożony wniosek 
ma być rozpatrzony w ciągu  
60 dni od jego złożenia.

Jaka cena za energię elek-
tryczną w drugiej połowie 
2024 roku?

Ustawa zakłada także mrożenie 
cen energii w drugiej połowie 
roku. Wprowadzone zostaną 
jednak nowe stawki – cena mak-
symalna wynieść ma 500 zł/
MWh. To wzrost o ok. 20 proc. 
W przypadku jednostek samo-
rządowych, a więc szpitali czy 
żłobków, a także małych i śred-
nich przedsiębiorstw wysokość 
stawki pozostać ma na obowią-
zującym teraz poziomie - 693 zł 
za MWh.

 ■ Milena Zębik

fot. freepik
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Województwo śląskie

Częstochowa i subregion ma w zarządzie dwóch wicemarszałków
Wojciech Saługa, który po-

nownie został marszałkiem wo-
jewództwa śląskiego przedstawił 
nowy zarząd, w składzie którego 
znaleźli się przedstawiciele Czę-
stochowy. To niedawny zastępca 
prezydenta miasta Bartłomiej 
Sabat oraz Grzegorz Boski, 
który w minionej kadencji pełnił 
funkcję Członka Zarządu Woje-
wództwa.

Pierwsze obrady Sejmiku Wo-
jewództwa Śląskiego nowej, VII 
kadencji już za nami. Podczas 
tego uroczystego wydarzenia, 
wyłoniono nowy skład zarządu 
województwa. Funkcję marszałka 
- po pięciu i pół roku większością 

głosów ponownie objął Wojciech 
Saługa. Przewodniczącym Sej-
miku został z kolei Jacek Jarco. 
Podczas briefingu prasowego 
z udziałem radnych, samorzą-
dowców oraz parlamentarzystów 
poinformowano o zawarciu Koalicji 
15 Października w Sejmiku i za-
rządzie województwa. Podobnie 
jak w Sejmie i Senacie jest to so-
jusz trzech ugrupowań: Koalicji 
Obywatelskiej, Trzeciej Drogi, 
w skład której wchodzi Polska 
2050 Szymona Hołowni i Polskie 
Stronnictwo Ludowe, trzecim ko-
alicjantem jest Lewica. Koalicję 15 
Października tworzy w Sejmiku 27 
radnych – ogółem liczy on 45 rad-
nych.

Marszałek Wojciech Saługa był 
w przeszłości wiceprezydentem 
Jaworzna, senatorem V kadencji 
(2004–2005), posłem na Sejm V, 
VI, VII i IX kadencji (2005–2014, 
od 2019), w latach 2014–2018 
marszałkiem Województwa Ślą-
skiego. W ubiegłorocznych wybo-
rach parlamentarnych ponownie 
objął mandat poselski.

Bartłomiej Sabat, wybrany na 
funkcję wicemarszałka to wielo-
letni samorządowiec, radny dwóch 
kadencji Rady Miasta Często-
chowy. Pełnił w tym czasie m.in. 
funkcję wiceprzewodniczącego 
Rady Miasta. W latach 2019-2024 

był zastępcą prezydenta Często-
chowy. Ma także duże doświad-
czenie w zarządzaniu jednostkami 
budżetowymi. Przez siedem lat 
był zastępcą dyrektora Oddziału 
Regionalnego Agencji Restruktu-
ryzacji i Modernizacji Rolnictwa, 
a przez pięć lat – pracował na 
stanowisku wiceprezesa Często-
chowskiego Przedsiębiorstwa 
Komunalnego sp. z o.o. Jest absol-
wentem Politechniki Częstochow-
skiej oraz menedżerskich studiów 
podyplomowych MBA.

Funkcję wicemarszałka woje-
wództwa większością głosów 
powierzono Grzegorzowi Bo-
skiemu, który w zakończonej VI 
kadencji był członkiem zarządu 
województwa. Od 2013 roku 
pełnił funkcję dyrektora Śląskiego 
Ośrodka Doradztwa Rolniczego 

w Częstochowie. Jest także człon-
kiem Rady Naczelnej oraz Naczel-
nego Komitetu Wykonawczego 
Polskiego Stronnictwa Ludowego. 
W latach 2007-2012 był wice-
prezesem Zarządu Krajowego 
Związku Młodzieży Wiejskiej. Był 
członkiem Zarządu Krajowego Pol-
skiej Rady Młodzieży, w tym prze-
wodniczącym Komisji Rewizyjnej 
tej organizacji. W latach 2007 – 
2013 był prezesem Częstochow-
skiego Stowarzyszenia Rozwoju 
Małej Przedsiębiorczości.

Członkiem zarządu została Jo-
anna Bojczuk, absolwentka prawa 
na Wydziale Prawa i Administracji 
Uniwersytetu Śląskiego w Kato-
wicach. Ukończyła również studia 
podyplomowe Master Business of 
Administration w Wyższej Szkole 
Biznesu. W samorządzie pracuje 

od ponad 10 lat. Od 9 lat, związana 
jest z Urzędem Miejskim w Bielsku-
-Białej, gdzie pełniła funkcję m.in. 
Naczelnika Wydziału Gospodarki 
Odpadami. Angażuje się nie tylko 
w działania ekologiczne, ale i spo-
łeczne. Wspiera projekty lokalnych 
organizacji pozarządowych.

Piątym członkiem zarządu woje-
wództwa został Rafał Adamczyk – 
polityk, samorządowiec i urzędnik, 
poseł na Sejm IX kadencji. Od 2024 
roku był wicewojewodą śląskim. 
Jest absolwentem Wydziału Or-
ganizacji i Zarządzania Politechniki 
Śląskiej. Kształcił się podyplomowo 
w zakresie urbanistyki i planowania 
przestrzennego. Pracował w Urzę-
dzie Miejskim w Będzinie, m.in. 
jako naczelnik Wydziału Strategii 
i Rozwoju Miasta, a do 2015 jako 
pełnomocnik i rzecznik prasowy 
prezydenta  W styczniu 2024 po-
wołany na stanowisko pierwszego 
wicewojewody śląskiego.

Funkcję wiceprzewodniczących 
objęli Alina Bednarz, Mirosław 
Mazur (w poprzedniej kadencji 
przewodniczący) oraz Stanisław 
Gmitruk (w poprzedniej kadencji 
również był wiceprzewodni-
czącym).

 ■ Oprac. pn
fot. Urząd Marszałkowski Województwa 

Śląskiego
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Pierwsza rocznica śmierci

Ulicami miasta przeszedł marsz 
upamiętniający Kamila z Częstochowy

Rok temu Polskę obiegła infor-
macja o śmierci 8-letniego Kamilka 
z Częstochowy, który został ska-
towany przez ojczyma. W środę  
8 maja, w pierwszą rocznicę śmierci, 
przy Cmentarzu, na którym pocho-
wany jest chłopiec, miała miejsce 
konferencja upamiętniająca Kamila 
i podsumowująca działania, jakie 
przez ostatni rok zostały podjęte 
na rzecz poprawy bezpieczeństwa 
dzieci w Polsce. W konferencji i od-
bywającym się tuż po niej marszu 
pamięci wzięła udział Monika Hor-
na-Cieślak – Rzeczniczka Praw 
Dziecka.

 
– Przez ten rok, który minął do 

tej pory, wydarzyło się bardzo 
wiele – i dobrego i złego. Wiemy, 
że Kamilek nie był ani pierwszą, 
ani ostatnią ofiarą przemocy. 
Wiemy też, że takich dzieci, 
które nadal cierpią w swoich do-
mach, za zamkniętymi drzwiami, 
jest całe mnóstwo – mówił 
Piotr Kucharczyk z Fundacji To 
ja - Dziecko im. Kamilka Mrozka 
z Częstochowy.

Fundacja założona została 
19 lutego bieżącego roku – 
dokładnie w dniu, w którym 
chłopiec obchodziłby swoje 
dziewiąte urodziny. – Jest to 
kolejny hołd i podtrzymanie pa-
mięci o tym chłopcu. Chcemy 
zacząć społeczną walkę o dzieci 
krzywdzone, o uwidocznienie ich 
krzywdy i o to, żebyśmy mogli 

wspólnie działać w kierunku po-
prawy ich jakości życia – podkre-
ślał Piotr Kucharczyk.

Przypomnijmy, że 15 lutego 
weszła w życie nowelizacja prze-
pisów dotyczących standardów 
ochrony małoletnich, czyli tzw. 
Ustawa Kamilka. Jej współau-
torką jest Rzeczniczka Praw 

Dziecka Monika Horna-Cieślak, 
która wzięła udział w konferencji 
pod Cmentarzem Kule. – Dzi-
siejszy dzień, ale tak naprawdę 
cały rok był momentem odda-
wania hołdu Kamilkowi. Nie 
spotykamy się po roku, ale spo-
tykaliśmy się prawie co miesiąc. 
Szliśmy ulicami Częstochowy, by 
głośno mówić: „Dość przemocy 
wobec dzieci!” – podkreślała Mo-
nika Horna-Cieślak

Rzeczniczka poinformowała też, 
że w Ministerstwie Cyfryzacji trwają 
już prace nad stworzeniem systemu 
elektronicznego, który poprawić ma 
współpracę najróżniejszych insty-
tucji – od policji, przez sąd rodzinny 
po ośrodki pomocy społecznej. To 
kolejne rozwiązanie, które polski 
rząd chce wprowadzić w celu za-
pewnienia większej ochrony i zwięk-
szenia bezpieczeństwa dzieci.

 ■ mz
fot. Nathalie Koła

Śledztwo zakończone

Śmierć kobiety w sortowni odpadów
Częstochowska prokuratura 

umorzyła śledztwo dotyczące 
śmierci 48-letniej kobiety, której 
ciało znaleziono w sortowni od-
padów w Sobuczynie w maju 
ubiegłego roku.

Przypomnijmy, że do szokują-
cego odkrycia doszło wieczorem,  
17 maja 2023 r. na terenie wysypiska 
w Sobuczynie (gmina Poczesna). 
Przypadkowo ujawniono zwłoki 
kobiety o nieustalonej tożsamości. 
Śledczy pod nadzorem prokuratora 
podjęli czynności wyjaśniające oko-
liczności jej śmierci i ustalające, jak 
doszło do tego, że ciało znalazło 
się na terenie sortowni odpadów. 
Jak informowała wówczas asp. szt. 
Barbara Poznańska z KMP w Czę-
stochowie, prokurator zarządził 
sekcję zwłok. Wykazała ona, że uraz 

i unieruchomienie klatki piersiowej, 
a w konsekwencji uduszenie było 
bezpośrednią przyczyną śmierci ko-
biety – zmarła ona prawdopodobnie 
w wyniku działania urządzenia do 
prasowania śmieci. – Biegli potwier-
dzili również obrażenia głowy, ale 
nie byli w stanie powiedzieć czy 
powstały na skutek pobicia czy też 
działania urządzeń śmieciarki lub 
sortowni śmieci – informował po 
przeprowadzonej sekcji zwłok pro-
kurator Tomasz Ozimek.

Udało się ustalić tożsamość 
kobiety

Na podstawie wykonanych badań 
DNA udało się ustalić tożsamość ko-
biety. Okazało się, że jest to 48-letnia 
mieszkanka miejscowości Turek, (wo-
jewództwo wielkopolskie). W prowa-
dzonym w tej sprawie postępowaniu 

śledczy badali różne wersje zdarzeń. 
Jedna z nich zakłada, że kobieta zo-
stała pobita i wrzucona do kontenera 
na śmieci, a druga wersja śledcza za-
kłada, że kobieta z własnej woli zna-
lazła się w tym kontenerze. Z uwagi 
na brak danych dostatecznie uza-
sadniających popełnienie przestęp-
stwa, prokuratura umorzyła śledztwo 
w sprawie śmierci 48-latki. - W śledz-
twie stwierdzono, że kobieta leczyła 
się z powodu zaburzeń psychicznych 
i prowadziła wędrowny tryb życia. 
W sprawie podjęto szereg czyn-
ności zmierzających do odtworzenia 
ostatnich dni życia pokrzywdzonej. 
W tym celu zapoznano się z zapisami 
monitoringów, w tym znajdującymi 
się na śmieciarkach. Przesłuchano 
także ponad 30 osób bezdomnych, 
z którymi utrzymywała kontakty. 
Wskazane czynności procesowe nie 
przyczyniły się do wyjaśnienia oko-
liczności śmierci kobiety – informuje 
prokurator Tomasz Ozimek, rzecznik 
częstochowskiej prokuratury. Z uwagi 
na wyczerpanie możliwości dowo-
dowych nie zdołano ustalić, w jaki 
sposób kobieta znalazła się w konte-
nerze na odpady. Śledztwo zostało 
więc umorzone. Postanowienie jest 
nieprawomocne.

 ■ pn

fot. Laura Pietrzak

Nie żyje kobieta i dwójka dzieci

Nowe ustalenia śledczych 
ws. tragedii w Herbach

Wciąż trudno uwierzyć w tra-
gedię, do której doszło 2 maja 
w miejscowości Herby. 31-latka 
zabiła swoje dzieci, a następnie 
sama odebrała sobie życie. 
Śledztwo w tej sprawie pro-
wadzi Prokuratura Rejonowa 
w Lublińcu. Są już wyniki sekcji 
zwłok zarówno kobiety, jak 
i dwójki dzieci w wieku 3 i 5 lat.

Jak ustalili śledczy, w tej 
sprawie mamy do czynienia 
z tzw. samobójstwem rozsze-
rzonym. - Zebrane dowody wska-
zują bowiem, że dzieci zostały 
pozbawione życia przez 31-letnią 
matkę, która następnie popełniła 
samobójstwo – informuje proku-
rator Tomasz Ozimek, rzecznik 
prasowy częstochowskiej proku-
ratury.

Lubliniecka prokuratura pro-
wadzi odrębne postępowanie, 
które dotyczy doprowadzenia 
tej kobiety do targnięcia się na 
własne życie. - W tym drugim 
postępowaniu prokuratura lu-
bliniecka będzie wyjaśniała, czy 
inne osoby nie przyczyniły się do 
targnięcia się na życie przez tę 
kobietę, udzielając jej pomocy lub 
namawiając ją do takiego czynu – 

wyjaśnia prokurator Ozimek.

We wtorek, 7 maja w Zakładzie 
Medycyny Sądowej Śląskiego 
Uniwersytetu Medycznego 
w Katowicach zostały przepro-
wadzone sekcje zwłok dzieci i ko-
biety. - Biegli z zakresu medycyny 
sądowej nie wypowiedzieli się 
jednoznacznie, co do przyczyny 
ich zgonu. Dla ustalenia przy-
czyny zgonu dzieci konieczne jest 
zapoznanie się biegłych z wyni-
kami badań toksykologicznych 
i histopatologicznych, a to może 
potrwać jeszcze kilkanaście dni. 
Natomiast na podstawie wstęp-
nych wyników sekcji zwłok ko-
biety ustalono, że do jej śmierci 
nie przyczyniły się działania osób 
trzecich. Śmierć tej kobiety na-
stąpiła na skutek targnięcia się 
na własne życie – informuje pro-
kurator. W prowadzonym postę-
powaniu, prokuratura zapoznaje 
się z sytuacją rodzinną tych osób. 
Przesłuchiwani są świadkowie, 
sąsiedzi tych osób, rodzina i zna-
jomi. Prokuratura musi ustalić, 
czy 31-latka leczyła się i czy to 
mogło mieć wpływ na popeł-
nienie przez nią takiego czynu.

 ■ pn

Fot. GOOGLE MAPS
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Częstochowa

Łukasz Banaś nowym przewodniczącym 
Rady Miasta

We wtorek, 7 maja odbyła 
się pierwsza sesja Rady Miasta 
nowej, IX kadencji. Prezydent 
i radni złożyli ślubowanie, wy-
brano też przewodniczącego 
i wiceprzewodniczących RM.

– Celem takiej sesji jest ukon-
stytuowanie się Rady i podjęcie 
pierwszych decyzji personalnych, 
ponieważ kolejną zwołuje już 
przewodniczący lub przewod-
nicząca Rady wybrany/wybrana 
w trakcie sesji inauguracyjnej – 
przypomina częstochowski ma-
gistrat.

Po złożeniu ślubowania przez 
Krzysztofa Matyjaszczyka oraz 
Radnych wybrano Przewodni-
czącego RM. Został nim Łukasz 
Banaś – w wyborach samorządo-
wych ubiegający się o stanowisko 
prezydenta miasta. W trakcie 
pierwszej sesji wybrano też wice-
przewodniczących – to trzy ko-
biety: Małgorzata Iżyńska, Marta 
Salwierak i Monika Pohorecka.

– Myślę, że odmiana oblicza 
tego prezydium przyniesie same 
korzyści dla naszego miasta. 
Kobiety potrafią! – mówiła 
Małgorzata Iżyńska, dodając, 

że – Ta Rada Miasta powinna 
się postarać, by jakość obrad 
i podejmowane decyzje były 
zdecydowanie lepsze niż w la-
tach ubiegłych. Powinniśmy tak 
prowadzić politykę lokalną, by 
wszyscy Ci, którzy w wyborach 
samorządowych oddali na nas 
swój głos czuli, że nie był to głos 
zmarnowany.

Podobne oczekiwania wyra-
ziła Monika Pohorecka. – Przed 
nami kolejne 5 lat. Również pod-
pisuję się pod tym, że musimy 
zrobić wszystko, by ta kadencja 
była lepsza. Deklaruję i wyrażam 

nadzieję na współpracę z usza-
nowaniem, wzajemnym zrozu-
mieniem i ukłonem w stronę 
wszystkich wyborców. Bardzo się 
cieszę z tego składu gremium – 
mówiła.

– To, że kobiety stanowią więk-
szość w tym prezydium, to dobry 
znak dla przyszłych obrad Rady 
Miasta Częstochowy – dodała 
Marta Salwierak.

W miniony czwartek Rada 
Miasta spotkała się po raz drugi, 
aby wybrać między innymi prze-
wodniczących komisji.

 ■ mz

fot. Damian Wiewiórka

Już 20 maja

Pierwsza Konferencja 
Kosmetologiczna na UJD

W poniedziałek, 20 maja 2024 r. 
na Uniwersytecie Jana Długosza 
w Częstochowie po raz pierwszy 
odbędzie się Konferencja Kosme-
tologiczna pn. „Kosmetologia Inter-
dyscyplinarna – wspólny cel wielu 
specjalistów”. Organizatorzy już 
teraz zapraszają do wzięcia udziału 
w wydarzeniu.

Podczas konferencji wyjątkowi 
specjaliści w swoich dziedzinach wy-
głoszą wykłady na temat procesów 
starzenia się organizmu człowieka 
w tym szczególną uwagę poświęcą 
okolicy twarzy, powiedzą o przyczy-
nach i spowolnieniu procesów sta-
rzenia się skóry. 

Z panelu na temat substancji ak-

tywnych, będzie można się dowie-
dzieć, na jakie składniki zwrócić 
uwagę przy wyborze zabiegów 
estetycznych. Przedstawione zo-
staną także nowości w dziedzinie 
zabiegów na okolicę oka, najnowsze 
podejście do makijażu okolicy oka 
oraz standardy i bezpieczeństwo 
w zabiegach manicure klasycznego. 

Będzie mowa także o prawidłowej 
diecie w procesie starzenia, aspekty 
podologiczne oraz zabiegi, które 
będą ciekawą propozycją uzupełnia-
jącą chirurgię plastyczną. Organiza-
torami wydarzenia są mgr Agnieszka 
Surgiel-Gemza, dr Magdalena Myga-
-Nowak, Prof. UJD, mgr Anna Ślu-
sarek oraz mgr Anna Radler.

 ■ red.
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Ogłoszono konkurs

Miejski Szpital Zespolony w Częstochowie 
będzie miał nowego dyrektora

Wkrótce Miejski Szpital Ze-
spolony w Częstochowie bę-
dzie miał nowego dyrektora. 
Prezydent Częstochowy wła-
śnie ogłosił konkurs na to 
stanowisko. Zainteresowani 
kierowaniem placówki mogą 
składać swoje kandydatury do 
16 maja.

Przypomnijmy, że obecnie obo-
wiązki dyrektora naczelnego 
Miejskiego Szpitala Zespolonego 
w Częstochowie pełni Małgo-
rzata Guzik, która czasowo objęła 
tę funkcję po nominacji byłego 
dyrektora Wojciecha Koniecz-
nego na stanowisko sekretarza 
stanu w Ministerstwie Zdrowia.

Zgodnie z ogłoszonym kon-
kursem, osoby zainteresowane 
tą posadą, powinni składać swoje 
kandydatury do 16 maja. Jakie 
wymagania muszą spełniać? 
To m.in. wykształcenie wyższe, 
wiedza i doświadczenie dające 
rękojmię prawidłowego wyko-
nywania obowiązków a także co 
najmniej pięcioletni staż pracy na 
stanowisku kierowniczym albo 
ukończone studia podyplomowe 
na kierunku zarządzanie i co naj-
mniej trzyletni staż pracy.

Ponadto kandydaci powinni 
także znać przepisy ustaw o dzia-
łalności leczniczej, świadczeniach 
opieki zdrowotnej finansowanych 
ze środków publicznych oraz 
finansach publicznych. Ocze-
kiwane jest również przedsta-
wienie koncepcji funkcjonowania 
i rozwoju Miejskiego Szpitala Ze-
spolonego w Częstochowie.

Wymagane dokumenty, w za-
mkniętej kopercie należy składać 
w sekretariacie Wydziału Zdrowia 
Urzędu Miasta Częstochowy  
ul. Śląska 11/13 pokój 414 lub li-
stownie na adres Urzędu Miasta 

Częstochowy (ul. Śląska 11/13, 
42-217 Częstochowa) w terminie 
do 16 maja 2024 roku.

Przewidywany termin rozpa-
trzenia zgłoszonych kandydatur, 
w tym rozmów z kandydat-
kami/kandydatami ustalono na  
24 maja 2024 r. w Urzędzie 
Miasta Częstochowy. Szcze-
góły dotyczące konkursu, w tym 
m.in. wymaganych dokumentów 
– w ogłoszeniu zamieszczonym 
w Biuletynie Informacji Pu-
blicznej.

 ■ Oprac. pn

fot. UM Częstochowy

Dostarczą kolejne hełmy

Maskpol podpisał umowę 
z wojskiem na 20 mln zł

Przedsiębiorstwo Sprzętu 
Ochronnego Maskpol SA wypro-
dukuje dla Wojska Polskiego do-
datkowe 10 tysięcy hełmów za 
20 mln zł. O podpisaniu aneksu 
do marcowej umowy z Agencją 
Uzbrojenia, firma ulokowana na 
częstochowskich terenach in-
westycyjnych poinformowała 7 
maja.

W marcu 2023 roku Agencja 
Uzbrojenia zawarła wieloletnią 
umowę z Przedsiębiorstwem 
Sprzętu Ochronnego Maskpol SA 
na dostarczenie w latach 2023-
2024, w ramach części gwaran-
towanej, ok. 84 tys. hełmów 
kompozytowych typu wz. 2005 
oraz HP-05 (FAST) za kwotę ok. 
155,3 mln zł brutto. Zamówienie 
obejmowało również opcję, w ra-

mach której możliwe jest wy-
dłużenie dostaw do końca 2025 
roku i zwiększenie ich zakresu 
o ponad 63 tys. hełmów obu 
typów za kwotę ok. 134,4 mln zł.

Firma Maskpol podpisała już 
aneks do marcowej umowy, 
który obejmuje dostawę na ko-
lejne hełmy. - W 2024 roku Siły 
Zbrojne RP otrzymają dodatkowe 
10 tysięcy hełmów kompozy-
towych HP-05. Dziś w Agencji 
Uzbrojenia podpisaliśmy aneks 
do umowy z marca 2023 r. na 
dostawy sprzętu ochronnego dla 
Wojska Polskiego. Oznacza to, że 
zamówienie gwarantowane obej-
muje już blisko 50 tys. hełmów 
HP-05 – poinformowała we 
wtorek, 7 maja firma Maskpol.

 ■ pn

fot. Maskpol
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W Częstochowie

Upamiętniono 79. rocznicę 
zakończenia wojny

W minioną środę minęło 79 lat 
od zakończenia II wojny świa-
towej. W Częstochowie rocznicę 
tę tradycyjnie upamiętniono na 
placu Pamięci Narodowej, gdzie 
złożone zostały kwiaty pod po-
mnikiem „Poległym w obronie 
Ojczyzny”.

– 79 lat temu przewaga sił 
aliantów pozwoliła położyć kres 
okrutnej wojnie, a zarazem reżi-
mowi, który ją wywołał. Pocią-
gnięto do odpowiedzialności 
wielu zbrodniarzy. Teraz po-
dobna jedność i zdecydowanie 
potrzebne są nam – kochającym 
wolność i demokrację – aby po-
wstrzymać putinowskie i propu-
tinowskie zakusy. Powinniśmy 
cenić i czynnie wspierać tych, 
którzy poświęcają dziś swoje 
życie i zdrowie za te wartości – 
mówił Prezydent Krzysztof Ma-
tyjaszczyk – Z trudem przychodzi 
nam świętowanie kolejnej rocz-
nicy końca wielkiej wojny, kiedy 
tuż za progiem toczy się dzi-
siejsza, równie okrutna w swym 
wymiarze ludzkim.

W upamiętniającym wyda-
rzeniu wzięli udział przedstawi-
ciele władz województwa, miasta 
i powiatu, Wojskowego Centrum 

Rekrutacji w Częstochowie, 
służb mundurowych, środowiska 
kombatanckiego oraz uczniowie 
częstochowskich szkół. Zmó-
wiono modlitwę ekumeniczną. 
Tradycyjnie Kompanię Honorową 
wystawiła Jednostka Wojskowa 
Komandosów z Lublińca.

 ■ Opr. mz
fot Jakub Klasiński

Budżet Obywatelski

Boisko na Parkitce wkrótce zostanie 
zmodernizowane. Jest wykonawca

Modernizacja boiska w parku 
Parkitka to jedno z zadań wy-
branych w ostatniej edycji Bu-
dżetu Obywatelskiego. Wkrótce 
możemy spodziewać się jego re-
alizacji – Miasto rozstrzygnęło 
bowiem przetarg, w którym wy-
łoniono wykonawcę zadania.

Obecnie boisko znajdujące się 
w parku u zbiegu ulic Okulickiego 
i Bialskiej nie cieszy się ani atrak-
cyjnym wyglądem, ani dobrym 
stanem. Murawa jest nierówna, 
ma sporo ubytków i przebiega 
przez nią mocno wydeptana 
ścieżka. Zgłaszający pomysł mo-
dernizacji boiska do Budżetu 
Obywatelskiego podkreślali, że 
zadanie to nie tylko przywróci 
dawną świetność tego miejsca, 
ale podniesie poziom bezpie-
czeństwa korzystających z niego 
dzieci i przyczyni się do popula-
ryzacji aktywnego trybu życia.

W ramach rewitalizacji wokół 
boiska powstaną piłkochwyty, 
pod którymi położone zostaną 
opaski z kruszywa – tak, by trawa 
nie przerastała siatki, a jej ko-
szenie było łatwiejsze. Zadanie 
obejmuje również uzupełnienie 
trawnika w miejscach wydepta-
nych. – Wykonawca, w ramach 

usługi gwarancyjnej, będzie zo-
bowiązany odpowiednio pie-
lęgnować rośliny – podlewać, 
kosić czy uzupełniać ubytki 
w miejscach, gdzie nie przyjmie 
się zasadzony trawnik – dodaje 
Urząd Miasta. Wymienione zo-
staną także bramki, a linie na 
murawie będą odmalowane. Jak 
poinformował magistrat – wy-
miary boiska trzeba będzie nieco 
zmniejszyć (z obecnych 60 na 30 
m do 53 na 28 m). Dzięki temu 
nie będzie ono kolidować z siecią 
ciepłowniczą i koroną jednego 

z pobliskich drzew. Obok boiska 
stanie tablica informacyjna m.in. 
z regulaminami, numerami alar-
mowymi czy kontaktem do za-
rządcy placu.

Realizacją zadania zajmie się 
firma „Tel-Bruk”. To właśnie ona 
złożyła najkorzystniejszą ofertę, 
wyceniając modernizację na 
prawie 135 tys. zł brutto. Od mo-
mentu podpisania umowy firma 
będzie miała 3 miesiące (90 dni) 
na realizację prac.

 ■ Opr. mz

fot. Damian Wiewiórka
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Zapraszamy Państwa w niezapomnianą podróż muzyczną 
z okazji Dnia Matki!

To właśnie najważniejszej osobie w naszym życiu dedykujemy ten 
wiedeński koncert. Poznamy najpiękniejsze miłosne arie operetkowe 
i cudowne utwory musicalowe. Na scenie wystąpią artyści biorący 
udział w największych polskich i światowych projektach. Reprezen-
tujący najwyższy poziom i kunszt. Bawiąc i wzruszając publiczność 
opowiadają historie pisane piękną muzyką. Zapraszamy na ucztę dla 
duszy przy akompaniamencie wspaniałej orkiestry pod dyrekcją zna-
komitego dyrygenta. Na scenie będą rozbrzmiewać klasyczne walce 
Straussa, a także inne znane melodie klasyków zachodnioeuropej-
skich, polskich i ukraińskich. 

Druga część koncertu zachwyci Państwa różnymi współczesnymi 
przebojami - od lat siedemdziesiątych do współczesności. Tego wie-
czoru zaśpiewają dla Was najlepsi soliści. Balet w olśniewających 
kreacjach przeniesie Państwa do magicznego świata muzyki i tańca. 
Przepych i beztroska, radość z muzyki, muzyczne żarty i niespo-
dzianki stworzą niezapomniany nastrój.

 Serdecznie zapraszamy na nasze koncerty!

Premiera książki “Za szczytem”

Sebastian Sadlej wraca z mocnym 
kryminałem

W 2021 roku nakładem Wy-
dawnictwa SQN ukazała się 
jego debiutancka książka “To 
nie moja wina”. Dziś wraca 
z mocnym kryminałem o tytule 
“Za szczytem”. Mowa o często-
chowianinie Sebastianie Sadleju.

Urodził się i mieszka w Czę-
stochowie. Jest zakochany 
w Bieszczadach.  Zamiast prawa, 
psychologii czy filozofii, stu-
diował zarządzanie i inżynierie 
jakości. Pracuje jako grafik kom-
puterowy. Je mięso, a nawet 
gluten, uśmiecha się i nie narzeka. 
Jak sam zaznacza, ma tupet, bo 
pomimo tych wad uznał, że może 
pisać książki…

“Za szczytem” to jego druga 
książka. Mocny kryminał, którego 
sam tytuł sprawia, że zadajemy 
sobie pytanie “Co tam się stało?”. 
W górskiej chatce, podczas za-
mieci schronienie znajduje bo-
wiem starsza kobieta, tajemniczy, 
bezdomny człowiek, bogaty, ale 
niepozorny biznesmen i oko-
liczny bandzior. Wszyscy kończą 
martwi, a okoliczności ich śmierci 
są niejasne i budzą coraz więcej 
pytań. Jesteście gotowi, aby po-
znać odpowiedź?

Nie tylko miejscowa policja bę-
dzie próbowała dociec, co tak 
naprawdę wydarzyło się w tym 
ponurym miejscu. Także znana 
polska himalaistka Alicja Kan-
dora wróci do rodzinnego Mię-
dzygórza, by poznać okoliczności 
śmierci swojej matki, Jadwigi. 
Czy to możliwe, że popełniła ona 
samobójstwo? Alicja postanawia 
na własną rękę odkryć prawdę 
o śmierci matki.

W śledztwie pomaga jej dawny 
znajomy Albert, nowo poznany 
GOPR-owiec Figiel oraz dwóch 

specyficznych miejscowych, 
którzy mroczne sekrety Między-
górza znają od podszewki. Nie 
wszyscy w małym górskim mia-
steczku chcą jednak, aby prawda 
wyszła na jaw. Alicja musi się 
zmierzyć nie tylko z tragiczną 
śmiercią matki, ale i z własną 
przeszłością.

Czy górskie szczyty skrywają 
w sobie coś więcej niż tylko 
piękno, ambicję i poświęcenie?

 ■ Oprac. pn
fot. archiwum autora

Na ekranie DKF “Rumcajs”

W najbliższy poniedziałek 
film „Kocham życie”

Dyskusyjny Klub Filmowy “Rum-
cajs” to miejsce, gdzie magia kina 
ożywa w każdy poniedziałek. Re-
pertuar pełen wyjątkowych doku-
mentów i klasyki. Już w najbliższy 
poniedziałek film dokumentalny 
„Kocham życie” w reż. Zbigniewa 
Gajzlera.

W DKF-ie stawiają na różnorodność 
i jakość. Każdy poniedziałek to okazja 
do odkrywania arcydzieł kina, za-
równo tych klasyków, które zdefinio-
wały sztukę filmową, jak i unikalnych 
dokumentów, które poruszają i inspi-
rują. Te poniedziałkowe seanse to po-
dróż przez historię kina w najbardziej 
fascynujący sposób!

Seanse odbywają się w każdy po-
niedziałek o godzinie 18.00 w Klubie 
Politechnik.

Dla członków Rumcajsa są to: 10 zł 
za bilet jednorazowy, 30 zł za karnet 
miesięczny i 80 zł za karnet kwartalny. 
Składka członkowska 10 zł na rok. 
Członkiem DKF może zostać osoba 
pełnoletnia, jeśli zobowiąże się do 
przestrzegania zasad funkcjonowania 
i Statutu DKF.

Dla osób niebędących członkami 
DKF Rumcajs ceny odpowiednio:  
14 zł, 50 zł i 120 zł.

Sprzedaż biletów i wpłaty składek 
w Klubie Politechnik. Dla pracow-

ników Politechniki Częstochowskiej 
bilety i karnety dostępne w Dziale So-
cjalnym Politechniki.

W tym miesiącu:

13 maja: Kocham życie
Film dokumentalny opowiadający 
o przeżyciach Marzanny, która przed 
laty zachorowała na raka piersi. Każde 
ujęcie tego filmu to subtelne wnikanie 
w sferę psychiki kobiety, która ma 
świadomość, że w każdej chwili może 
nastąpić reemisja choroby. - Myślę, że 
film może wnieść dużo ciepła i nadziei 
oraz być przykładem miłości w do-
brym i złym. A dedykuję go wszystkim 
kobietom dotkniętym tą straszną cho-
robą - mówi reżyser.
Reżyseria: Zbigniew Gajzler
Muzyka: Michał Lorenc
DOKUMENTALNY, 2018r., 45 min.
20 maja – Klasyka kina: Widmo 
wolności
Reżyseria: Luis Buñuel
Obsada: Monica Vitti, Michel Pic-
coli, Jean Rochefort
KOMEDIA, prod. Francja, Włochy, 
1974r., 104 min.
27 maja: Dream scenario
Reżyseria: Kristoffer Borgli
Obsada: Nicolas Cage, Julianne Ni-
cholson, Dylan Gelula
KOMEDIA, prod. USA, 2023r., 100 
min.
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Jan Tatarowicz

Zwycięzca Ninja Warrior Polska swoje serce zostawił w Częstochowie
Jan Tatarowicz był pierwszym 

w historii zwycięzcą „Ninja War-
rior Polska”. W 9. edycji tego 
programu finałowy tor prze-
szkód pokonał w 24,9 sekund 
i zdobył nagrodę główną w wy-
sokości 200 tys. zł. Ten wynik 
uplasował go nie tylko jako naj-
lepszego w Polsce, ale również 
jedenastego na świecie. Utalen-
towany 24-latek na co dzień jest 
nie tylko zawodnikiem ninja, ale 
również trenerem, który pro-
wadzi grupy dziecięce ninja oraz 
grupy dla dorosłych. Jego życie 
to jednak nie tylko sport – lubi 
grać w szachy, a ostatnio wrócił 
także do gry na pianinie.

Z Janem Tatarowiczem roz-
mawialiśmy o jego sportowych 
marzeniach, o dzieciństwie 
i o miłości.

Teresa Szajer: Telewidzowie z wy-
piekami na twarzy oglądali ostat-
ni odcinek 9. edycji Ninja Warrior 
Polski. Dokonałeś prawie nie-
możliwego. Wspiąłeś się na 
21-metrową linę (Góra Midoriy-
ama)w ciągu 24,9 sekund i zwy-
ciężyłeś. Czy to oznacza, że Twoje 
marzenia zostały spełnione?

Jan Tatarowicz: Oczywiście je-
stem bardzo szczęśliwy, że udało 
mi się tego dokonać. Jest to moja 
siódma edycja, Ninja Warrior, 
w której startowałem. Przygoto-
wywałem się na to bardzo długo. 
Z perspektywy czasu muszę po-
wiedzieć, że droga do tego sukcesu 
to ciężka praca. Ogrom czasu po-
święconego na treningi, lepsze od-
żywianie i regenerację. Rzeczywi-
ście spełniłem swoje największe 
sportowe marzenie i zrealizowa-
łem się jako sportowiec. Jednak to 
nie koniec – kolejnym moim celem 
jest udział w niemieckiej lub ame-
rykańskiej edycji programu. Jestem 
żądny nowych wyzwań.

TS: Taki wyjazd do Stanów Zjed-
noczonych jest bardzo kosztow-
ny. Czy w związku z tym będziesz 
szukał sponsorów, którzy pomo-
gliby Ci spełnić to marzenie?

JT: Tak. Potrzebuję sponsorów, 
którzy tak jak ja uwierzą, że mogę 
wygrać ten program. Sponsorów, 
którzy chcieliby mnie wspierać ja-
ko sportowca. Jestem osobą am-
bitną, pracowitą i konsekwentną 
w realizowaniu własnych marzeń, 
ale też otwartą na propozycje.

TS:  Powiedziałeś, że to Twoja 
siódma przygoda z torem w Nin-
ja Warrior Polska...

JT: To prawda, nie było to dla 
mnie pierwsze spotkanie z tym to-
rem. W siódmej edycji dotarłem 
do finału. Wówczas wygrałem  
15 tys. zł, a do pokonania legen-
darnej Góry Midoriyama zabrakło 
mi jedynie 0,5 sekundy. W ósmym 
sezonie programu popełniłem 
kosztowny błąd na torze elimina-
cyjnym-dotknąłem konstrukcji 
przy chwiejnych łódkach, za co 
zostałem zdyskwalifikowany. 
W dziewiątym sezonie byłem już 
w pełni skoncentrowany i wspią-
łem się na tę niemożliwą do poko-
nania górę. Występ w Ninja War-
rior Polska rzeczywiście wiąże się 
z ogromnym wysiłkiem fizycznym 
i stresem, który trzeba pokonać. 
Tym razem ta ciężka praca zaowo-
cowała zwycięstwem. Dziękuję 
bardzo wszystkim za wsparcie. Za-
równo tym, którzy trzymali kciuki 
przed telewizorami, jak i tym któ-
rzy siedzieli na widowni. Oczywi-
ście dziękuje najbliższym, 
a w szczególności mojej cudownej 
Oli. Dziękuję również firmom, któ-
re mnie wspierały i wspierają / 
6pak nutrition/. W wieku dziewię-
ciu lat straciłem tatę, w wieku je-
denastu mamę. Potem dorastałem 
w rodzinie zastępczej. Przysze-
dłem do tego programu, nie mó-
wiąc o tym, jakie życiowe do-
świadczenia za sobą miałem, żeby 
nikt nie traktował mnie ulgowo. 
Teraz mówię o tym, aby pokazać 
młodym ludziom, że należy wal-
czyć o swoje marzenia. Mnie się 
udało, więc innym też się uda.

TS: Wspomniałeś o śmierci swo-
ich rodziców. Opowiedz więc 

nam jak wyglądało Twoje dzie-
ciństwo bez rodziców?

JT: Pochodzę z Milwina – to wio-
ska w gminie Luzino (powiat wej-
herowski). Po śmierci rodziców 
trafiłem do pieczy zastępczej, któ-
rą była rodzina mojej przyrodniej 
siostry. Mój tata miał bowiem tro-
je dzieci z pierwszego małżeń-
stwa. Pod opieką przyrodniej sio-
stry byłem do pełnoletności, póź-
niej postanowiłem rozpocząć sa-
modzielne życie. Skończyłem LO 
im. Króla Jana III Sobieskiego 
w Wejherowie. To tam spotkałem 
wspaniałego nauczyciela wycho-
wania fizycznego, który rozbudził 
we mnie pasje do sportu. I tak się 
zaczęło. Obecnie trenuje kaliste-

nikę, street workout i oczywiście 
biegi przeszkodowe ninja.

T.S.: Po ogłoszeniu, że jako 
pierwszy w historii polskiej serii 
wygrałeś „Ninja Warrior”, do 
Twoich oczu napłynęło morze 
łez...

JT: Nie utrzymałem buzujących 
we mnie emocji. To były najcu-
downiejsze łzy. Łzy szczęścia, ra-
dości i spełnienia. Byłem pewien, 
że nacisnąłem przycisk... jednak te 
sekundy niepewności przed ofi-
cjalnym ogłoszeniem wyniku zro-
biły swoje.

TS: Co sądzisz o swoim rywalu 
Wiktorze Wójciku, którego od 
pokonania góry dzieliły sekundy?

JT: Wiktor jest świetnym zawod-
nikiem, doskonale przygotowa-
nym. Imponuje mi swoim profe-
sjonalizmem i spokojem. Potrafi 
doskonale panować nad stresem, 
co w tym programie jest niesamo-
wicie ważne. Tym razem mu się 
nie udało, a zabrakło naprawdę 
niewiele... Wiktor jest trenerem 
personalnym, mieszka w Smardze-
wicach pod Tomaszowem Mazo-
wieckim. Sport uprawia od naj-

młodszych lat. Z powodu kontuzji 
musiał przerwać karierę w ły-
żwiarstwie szybkim, ale ze spor-
tem się nie rozstał. Rozpoczął 
przygodę z biegami przeszkodo-
wymi, sam je organizuje i bierze 
w nich udział. Wiktor organizuje 
m.in. zawody Vikings Run. Jest  
również kreatorem i producentem 
torów przeszkód. Pomaga mi 
w zaopatrzeniu sali treningowej 
w odpowiednie urządzenia, którą 
tworzymy razem z moją dziewczy-
na Olą.

TS: Nie wiem, czy nie powinnam 
zacząć od tego pytania. Czy to 

prawda, że serce zostawiłeś 
w Częstochowie?

JT: To prawda, moja druga połów-
ka pochodzi z Częstochowy. Ola 
to naprawdę super dziewczyna, 
bardzo inteligentna, ambitna i za-
radna. Tak jak ja kocha sport i jest 
bardzo wysportowana, sama rów-
nież wzięła udział w tym ekstre-
malnym show. Imponuje mi w  Oli  
to, że  jest osobą, która wie, czego 
chce w życiu. Jestem również pod 
dużym wrażeniem wartości, które 
wyniosła z domu rodzinnego. 
Tworzymy bardzo szczęśliwy 
związek.

TS: Wiem, że razem z Olą chcecie 
otworzyć już w  czerwcu salę tre-
ningową w Gdańsku?

JT: Zgadza się. To nasze wspólne 
dzieło i spełnienie naszych ma-
rzeń. Chcemy trenować dzieci 
i młodzież, dorosłych, a nawet se-
niorów, którzy znajdą tutaj ogrom-
ny wybór zajęć dla siebie. W dzi-
siejszych czasach mnóstwo czasu 
spędzamy przed komputerem, 
często zapominamy o aktywności 
fizycznej, łatwiej jest nam włączyć 

film czy pograć w gry. Chcemy to 
zmieniać. Myślimy, że każdy znaj-
dzie tu coś dla siebie, niezależnie 
od wieku, zainteresowań i stopnia 
sportowego zaangażowania. Wy-
starczy spróbować. Pozostała już 
końcówka, a prace obecnie idą 
znacznie szybciej, ponieważ sporą 
część kwoty, którą wygrałem, 
przeznaczyłem na wykończenie 
tej sali. Znamy nawet już termin 
oficjalnego otwarcia sali – jest to  
2 czerwca 2024. Zapraszamy z Olą  
wszystkich na oficjalne otwarcie.

T.S.: Gratuluję, że w tak młodym 
wieku osiągnąłeś tak dużo! Życzę 
Wam powodzenia i mam nadzieję, 
że do zobaczenia w Częstocho-
wie. Dziękuję za rozmowę.

JT: Dziękuję.

*Ninja Warrior to światowy fe-
nomen, który narodził się 22 lata 
temu w Japonii, można go oglądać 
w najpopularniejszych stacjach te-
lewizyjnych całego świata. Uczest-
nicy programu muszą przejść 
wyjątkowo trudny tor, na którym 
testowane są sprawność, wytrzy-
małość oraz hart ducha zawod-
ników. W Polsce prezentowany jest 
na antenie Polsatu od 2019 r.

fot. archiwum Ninja Warrior Polska

Jan Tatarowicz jest aktywny w mediach społecznościowych. 
Prowadzi profil na Instagramie o nazwie @tatar_workout.
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Chatheroes Academy

Edukacja w dobie AI. Czy sztuczna inteligencja przygotuje Cię do egzaminu?
Czy można z Adamem Mickiewiczem porozmawiać o „Panu Tadeuszu”, a z Juliuszem Słowackim o „Bal-

ladynie”? Okazuje się, że w dobie sztucznej inteligencji taka możliwość jest na wyciągnięcie ręki. Co 
więcej – polscy literaci nie tylko opowiedzą o swoich dziełach, ale pomogą w nauce i przygotowaniu 
do egzaminów. Takie rozwiązanie proponuje Chatheroes Academy – platforma edukacyjna stworzona 
przez Kosmę Zalewskiego i Macieja Nabiałczyka – częstochowianina.

Maciej Nabiałczyk to częstochowianin, absolwent Traugutta. Po maturze postanowił kontynuować naukę za granicą – studiował w Wiel-
kiej Brytanii i we Francji. Jest jednym z założycieli Another Perspective – fundacji, która pomaga młodym ludziom realizować marzenia 
i patrzeć na świat z innej perspektywy. „Nie zawsze wszystko jest w naszych rękach, wiele czynników zewnętrznych może zniszczyć ma-
rzenia budowane przez lata. Takie historie można znaleźć na całym świecie, a my zetknęliśmy się z nimi podczas pobytu w Libanie w 2021 
roku” – mówią członkowie Fundacji.

Maciej jest też współzałożycielem Chatheroes Academy. To platforma, która przy wykorzystaniu narzędzi sztucznej inteligencji nie tylko 
pomaga młodym uczniom i uczennicom przygotować się do egzaminów szkolnych, ale przede wszystkim odczarowuje naukę i pokazuje, 
że poszerzając swoją wiedzę wcale nie trzeba podążać za utartymi schematami.

Milena Zębik: Skąd pomysł na to, by 
zacząć działać w branży edukacyjnej 
i wykorzystać do tego sztuczną inte-
ligencję?

Maciej Nabiałczyk: Moje zaangażo-
wanie w branżę edukacyjną zaczęło się 
kilka lat temu. Podczas podróży do Li-
banu poznałem wiele historii młodych 
ludzi, którzy musieli porzucić edukację 
z powodu kryzysu gospodarczego 
w swoim kraju. Dla mnie edukacja za-
wsze była indywidualną ścieżką, która 
mnie definiuje. Choć w trakcie liceum 
było to kontrowersyjne, że skupiałem 
się tylko na przedmiotach, które mnie 
interesowały, to właśnie to podejście 
zaprowadziło mnie na studia za grani-
cą, a ta zmiana, choć ciężka dla 18-lat-
ka, była kluczowa w moim życiu. Edu-
kacja, jak wspomniałem, to możliwość 
szukania własnej drogi, możliwość defi-
niowania siebie. Dlatego po podróży do 
Libanu stworzyłem Fundację Another 
Perspective, która wspiera w dostępie 
do edukacji i działa między innymi 
w Azji Zachodniej. Wraz z tym do-
świadczeniem zdecydowałem, że chcę 
rozwijać również edukację w Polsce, 
tworząc rozwiązania oparte o sztuczną 
inteligencję.

MZ: Dlaczego dzieci powinny uczyć 
się sztucznej inteligencji?

MN: Narzędzia oparte o sztuczną in-
teligencję (AI) dotykają już niemal 
wszystkich branż. Wpływają na opty-
malizację pracy, wsparcie w codzien-
nej pracy biurowej, analitycznej, na-
ukowej... Dosłownie niemal każda 
branża buduje swoje rozwiązania 
w oparciu o AI. Mówię to dlatego, że 
uważam, iż nie tylko dzieci powinny 
uczyć się korzystać ze sztucznej inteli-
gencji – to narzędzie dla wszystkich. 
Wyróżnia je prostota użytkowania: 
wystarczy wpisać polecenie, a może 
pomóc niemal we wszystkim. Dzieci 
powinny zdobywać kompetencje cy-
frowe, by móc skutecznie przygoto-
wać się do dynamicznie zmieniającego 
się świata.

MZ: Ile czasu minęło więc od pomy-
słu stworzenia Chatheroes Academy 
do pierwszego wykupionego kursu? 
Czy wymagało to od Was jakiegoś 
szczególnego przygotowania?

MN: Od pojawienia się pomysłu 
stworzenia platformy do pierwszego 
ucznia minęło 9 miesięcy. W tym cza-
sie stworzyliśmy strategię, zaprogra-
mowaliśmy nasze chatboty, zbudowa-
liśmy platformę wraz z pierwszymi 
kursami oraz dokonaliśmy badań sku-
teczności.

MZ: Jak wygląda standardowa lekcja 
w Chatheroes Academy?

MN: Każdy kurs ma swoje awatary. Na 
przykładzie języka polskiego, bohatera-
mi, którzy go omawiają, są polscy auto-
rzy literaccy. Na podstawie ich twór-
czości i biografii ożywiliśmy twórców 
takich jak Sienkiewicz czy Słowacki, 
aby pokazać ich dzieła oraz materiał 
wymagany na egzaminach z języka pol-
skiego w inny sposób. Tym samym, 
ucząc się u nas języka polskiego, uczeń 
przerabia materiał poprzez rozmowę 
np. z Adamem Mickiewiczem. Każdy 
dział podzielony jest na omówienie, 
w którym nasz chatheros zachęca do 
dyskusji, proponuje kolejne tematy 
w wybranym dziale. Bohater następnie 
sprawdza oraz tłumaczy zadania doty-
czące danego działu. Wszystko podsu-
mowane jest quizem z wiedzy.

MZ: Podczas lekcji uczeń może zapy-
tać chatherosa o wszystko, co tylko 
przyjdzie mu do głowy. Kto więc pro-
wadzi taką lekcję – uczeń czy heros? 
Czy można mieć pewność, że wszyst-
kie zagadnienia, niezbędne do egza-
minu, zostaną omówione?

MN: Dokładnie, uczeń może zapytać 
o wszystko i to on zadaje pytania, zaś 
boty są stworzone w taki sposób, by 
dążyć do omówienia tematu oraz prze-
robienia wszystkich wymaganych 
punktów. Chatherosy są tak zaprogra-
mowane, że nawet pytając o ulubioną 
grę, sport czy zabawę, bot bę-

dzie dążył do tego, by przerobić wyma-
gany materiał, odwołując się do zada-
wanego pytania. Osobiście jestem fa-
nem tłumaczenia „Zemsty” przez Alek-
sandra Fredrę na przykładzie zasad gry 
w piłkę nożną.

MZ: Ale czy jesteśmy w stanie w peł-
ni zaufać sztucznej inteligencji 
i prawdziwości przekazywanej przez 
nią informacji?

MN: Wszystko zależy od narzędzia. 
Technologia rozwija się niezwykle 
szybko, jednak ciągle się doskonali. 
Dlatego niekiedy zdarza się, że pytając 
popularnego ChatGPT, uzyskujemy 
wymyślone informacje. To jedno z za-
grożeń, które niesie ze sobą AI, dlate-
go musimy nauczyć się krytycznie 
analizować tworzone treści. 
W Chatheroes odpowiedzieliśmy na 
ten problem, ucząc boty na polskim 
materiale szkolnym, wymaganym na 
egzaminach - tym samym każdy bot 
jest wyspecjalizowany w materiale, 
który ma omawiać. Diametralnie mini-
malizuje to ryzyko tworzenia wymy-
ślonych treści.

MZ: Jedną z zalet nauki przy wyko-
rzystaniu AI jest jej personalizacja. Na 
czym ona w praktyce polega?

MN: Personalizacja nauki przy wyko-
rzystaniu narzędzi AI polega na tym, że 
uczeń ma dostęp do swojego cyfro-
wego nauczyciela dosłownie zawsze. 
Może omawiać materiał, swoje wyniki 
z egzaminów próbnych oraz spraw-
dzać zadania. Boty mogą tłumaczyć 
materiał na różnorodne sposoby, od-
nosząc się do pasji czy zainteresowań 
ucznia, mogą robić to do skutku i bez 
presji – co świetnie sprzyja pracy 
z uczniami z problemami szkolnymi. 
Poza tym, na przykładzie naszej plat-
formy, wirtualny nauczyciel może 
przybierać różne postacie, co gwaran-
tuje, że  „Pan Tadeusz” czy „Dziady” 
omawiane będą przez samego Adama 
Mickiewicza. Istotne jest również to, 

że zagadnienia omawiane są „dzisiej-
szym językiem”, przez co stają się dużo 
łatwiejsze do zrozumienia.

MZ: Czy zatem sztuczna inteligencja 
jest w stanie wyłapać indywidualne 
trudności uczniów?

MN: Narzędzie, które stworzyliśmy, 
jest w stanie dostosować język, trud-
ność zadań oraz formę przedstawie-
nia materiału do indywidualnego 
ucznia. Co więcej, chatherosi spraw-
dzają zadania, tłumaczą błędy oraz 
sugerują zmiany w celu optymalizacji 
wyników w nauce.

MZ: Wydaje się, że narzędzia oparte 
o sztuczną inteligencję są wręcz ideal-
ne. W związku z tym, czy platformy 
takie jak Chatheroes Academy nie są 
zagrożeniem dla zawodu nauczyciela?

MN: Przechodzimy transformację 
technologiczną i wiele zawodów, tak 
i nauczyciele, muszą rozwijać swoje 
zdolności cyfrowe. Dzięki temu spo-
sób przekazywania przez nich wiedzy 
będzie jeszcze bardziej atrakcyjny oraz 
skuteczny. Aktualnie młodzież jest 
bardziej gotowa korzystać z nowych 
technologii w edukacji, a często zdarza 
się, że placówki nie są zdolne wdrażać 
tych rozwiązań. Z tego względu 
w Chatheroes angażujemy się 
w warsztaty i szkolenia dla szkół i na-
uczycieli z zakresu rozwijania zdolno-
ści cyfrowych oraz umiejętnego i bez-
piecznego korzystania ze sztucznej in-
teligencji. Nie uważam, że narzędzia 
oparte o AI będą mogły zastąpić na-
uczycieli, uważam jednak, że jest to 
początek zmiany w edukacji, a narzę-
dzia takie jak nasze 

stają się już dziś świetną i tańszą alter-
natywą dla tradycyjnych korepetycji.

MZ: Jednym z często podkreślanych 
zagrożeń przy wykorzystaniu AI są 
kwestie bezpieczeństwa. Jak to wy-
gląda w przypadku Chatheroes Aca-
demy?

MN: To kluczowy punkt. W naszej 
platformie zbudowaliśmy zabezpie-
czenia, które gwarantują, że uczeń nie 
będzie mógł prowadzić rozmów doty-
czących propagowania treści nielegal-
nych czy niewłaściwych. Kolejnym 
istotnym punktem jest ochrona da-
nych osobowych – dane na naszej 
platformie są chronione oraz nie są 
udostępniane stronom trzecim.

MZ: „Ludzki” czynnik w Chatheroes 
Academy to konsultacje z mentorem 
- po co one są i na czym polegają?

MN: Tak, nie zapominamy o czynniku 
ludzkim. Pragniemy indywidualizować 
naukę w Chatheroes, dlatego każdy 
uczeń mający dostęp do naszej platfor-
my, spotyka się raz w miesiącu z men-
torem, aby omówić zadowolenie oraz 
postępy. Na podstawie wyników z za-
dań, quizów oraz egzaminów próbnych 
omawiamy wspólnie naukę na platfor-
mie, a dzięki tygodniowym powiado-
mieniom, wiadomościom i wyzwaniom 
zachęcamy uczniów do skutecznej na-
uki opartej o dyskusję oraz kontakt 
z naszymi bohaterami. Dążymy do te-
go, aby nasza platforma była przyjem-
niejszą, skuteczniejszą i tańszą alterna-
tywą dla korepetycji.

fot. FB/ Kosma Zalewski

Maciej Nabiałczyk i Kosma Zalewski  
– założyciele Chatheroes Academy

fot. Another Perspective Foundation

fot. Chatheroes Academ
y
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V LO 
im. Adama Mickiewicza w Częstochowie

 ■ teksty i zdjęcia: archiwum szkoły

I Częstochowskie Forum Mediów Szkolnych

W dniach 22-23.04.2024 roku 
uczniowie i nauczyciele regionu 
częstochowskiego zostali za-
proszeni przez V LO im. A. Mic-
kiewicza w Częstochowie oraz 
RODN „WOM” w Częstochowie 
do udziału w I Częstochowskim 
Forum Mediów Szkolnych. Wyda-
rzenie trwało dwa dni i podzielone 
zostało na część warsztatową oraz 
konferencyjną. Całości towarzy-
szył konkurs „Młode media” na 
najlepszą gazetkę szkolną, skiero-
wany do uczniów szkół podstawo-
wych i średnich.

Część warsztatowa odbyła się 
22 kwietnia w murach V LO. 
Uczniowie szkół podstawowych 
mieli możliwość wziąć udział 
w warsztatach dziennikarsko-me-
dialną obejmujący szeroki zakres 
tematyczny. Pani Margarita Janik 
zaprosiła uczniów na warsztaty 
zatytułowane: „To, co przyciąga 
wzrok i słuch – fotografia i radio”, 
które przeprowadziła we współ-
pracy z Panem Jackiem Jarawką, 
redaktorem muzycznym Radia 
FIAT. Pan Jarosław Sobkowski 
pokazał uczniom w praktyczny 
sposób, jak tworzyć notatki pra-
sowe a Pan Jarosław Cieślak za-
proponował quiz wiedzy z zakresu 
szeroko rozumianego dziennikar-
stwa (TV, radio, internet, prasa). 
Dodatkowo uczniowie V LO mieli 
możliwość podzielić się z młod-
szymi kolegami swym doświad-
czeniem związanym z tworzeniem 
szkolnej gazetki.

W organizacji wydarzenia udział 
wzięli również przedstawiciele 
lokalnych mediów oraz Uniwer-
sytetu Jana Długosza w Często-
chowie. Redaktor naczelna „Życia 
Częstochowy i Powiatu” - Teresa 
Szajer, podzieliła się z uczniami 
swym doświadczeniem dziennikar-
skim i opowiedziała o pracy redak-
tora prasowego, z kolei dr Leszek 
Będkowski, adiunkt na Wydziale 
Humanistycznym UJD, zapoznał 
uczniów z pojęciem „mediatyzacji” 
oraz przybliżył zagadnienie mani-
pulacji w przekazach medialnych.

W warsztatach udział wzięło 
około 60 uczniów i nauczycieli ze 
szkół podstawowych regionu czę-
stochowskiego. Co warte podkre-
ślenia - wielu z nich nie tworzyło 
wcześniej szkolnych mediów, 
warsztaty te mogą dla nich sta-
nowić inspirację do podejmowania 
działań na tym polu w swoich 
szkołach.

 23 kwietnia w RODN „WOM” 
w Częstochowie miała miejsce 
konferencja pt. „Media szkolne 

– wiedza i praktyka”. Zebranych 
gości przywitały Panie Grażyna 
Bochankiewicz, wicedyrektor 
Ośrodka, oraz Pani Małgorzata 
Witek, dyrektor V LO. Na sali 
obecne były również przedsta-
wicielki patronów wydarzenia: 
Pani Magdalena Wójcik reprezen-
tująca Marszałka Województwa 
Śląskiego Jakuba Chełstowskiego 
oraz Pani Wicekurator Elżbieta 
Modrzewska reprezentująca Ślą-
skiego Kuratora Oświaty Panią 
Aleksandrę Dylę.

Prelegentami byli przedstawi-
ciele lokalnych mediów, którzy po-
dzielili się swym doświadczeniem 
w tworzeniu różnego rodzaju prze-
kazów medialnych. Pan Jarosław 
Sobkowski, wieloletni redaktor 
radiowy i prasowy, mówił o zmia-
nach, jakie zachodzą we współcze-
snych mediach. Redaktor Paweł 
Stępniewski z Radia „Jura” od-
słonił przed zebranymi kulisy pracy 
dziennikarza radiowego, z kolei Pan 
Tomasz Pietrzykowski, reprezen-
tujący telewizję „Orion” przybliżył 

uczniom i nauczycielom specyfikę 
pracy w charakterze dziennikarza 
telewizyjnego. O dziennikarstwie 
niezależnym opowiedział ze-
branym Pan Artur Broncel, założy-
ciel kanału „Studio Częstochowa”. 
Dodatkowo Pani Jolanta Kocop, 
nauczycielka SP w Jastrzębiu, 
zaprezentowała działający w jej 
szkole radiowęzeł, a Pan Jarosław 
Cieślak podsumował część warsz-
tatową wydarzenia.

Ważnym elementem I Czę-
stochowskiego Forum Mediów 
Szkolnych był towarzyszący mu 
Konkurs „Młode Media” na naj-
lepszą gazetkę szkolną regionu 
częstochowskiego. Konkurs od-
bywał się w dwóch kategoriach. 
W kategorii szkół ponadpodsta-
wowych pierwsze miejsce zajął 

zespół redakcyjny gazetki szkolnej 
„Info-Micek” działającej w V LO im. 
A. Mickiewicza w Częstochowie. 
Drugie miejsce zajęła gazetka 
„Twój LOS” tworzona w VIII LOS 
im. gen. Sowińskiego w Często-
chowie. Jury zdecydowało również 
o przyznaniu nagrody specjalnej 
pismu literacko-publicystycznemu 
„Metonimia” ukazującemu się 
w I LO im. J. Słowackiego w Czę-
stochowie.

W kategorii szkół podstawowych 
pierwsze miejsce zajęła gazetka 
„Gabryś 22” działająca w SP nr 
22 im. G. Narutowicza w Czę-
stochowie. Drugie miejsce przy-
znano zespołowi redakcyjnemu 
tworzącemu gazetkę „Reymon-
tówka” działającemu w ZSP w Rę-
bielicach Królewskich. Trzecim 
miejscem jury postanowiło uho-
norować szkolny kwartalnik „Pi-
nokio” redagowany przez uczniów 
Niepublicznej Szkoły Specjalnej 
„Pinokio” w Częstochowie. W tej 
kategorii przyznano również dwa 
wyróżnienia: dla szkolnej gazetki 

„Kleks” (SP nr 35 w Częstochowie) 
oraz dla szkolnej gazetki „Z ple-
caka uczniaka” (SP nr 31 im. Orła 
Białego w Częstochowie).

 I Częstochowskie Forum Me-
diów Szkolnych miało na celu 
docenić trud i wysiłek, jaki na-
uczyciele i uczniowie szkół re-
gionu częstochowskiego wkładają 
w tworzenie szkolnych mediów. 
Spotkanie z lokalnymi dziennika-
rzami miało na celu zainspirować 
uczniów do dalszych działań na 
polu szeroko rozumianego dzien-
nikarstwa. Wymiana doświad-
czeń i poglądów w atmosferze 
wzajemnej życzliwości zaowocuje 
niewątpliwie aktywizacją uczniów 
i przyczyni się do podniesienia ich 
kompetencji językowo-literackich.

 ■ dr J. Cieślak

Wyróżnienie w konkursie 
„Wir lernen Idiome”

Martyna Matusiak (3c) uzyskała 
wyróżnienie w 4-etapowym kon-
kursie języka niemieckiego „Wir 
lernen Idiome” organizowanym 
przez Polskie Stowarzyszenie 
Nauczycieli Języka Niemieckiego 
oddział w Częstochowie. Opiekę 
merytoryczną sprawowała mgr 
M. Czech.

Celem konkursu było nie tylko 
sprawdzenie umiejętności ro-
zumienia i stosowania idiomów 

niemieckich w praktyce, lecz rów-
nież wzbudzenie zainteresowania 
językiem niemieckim oraz posze-
rzenie wiedzy młodych ludzi na 
temat zwrotów i wyrażeń charak-
terystycznych dla języka danego 
kraju. Poprzez udział w konkursie 
uczestnicy mieli okazję do roz-
wijania umiejętności wystąpień 
publicznych, wzrostu pewności 
siebie oraz umiejętności efek-
tywnej komunikacji.

Wyniki IV edycji Międzynarodowego 
Konkursu Multimedialnego i Filmowego 
"WIELCY POLACY NA KRESACH"

Organizatorem Międzynarodo-
wego Konkursu Multimedialnego 
i Filmowego "WIELCY POLACY 
NA KRESACH jest V LO im. A. 
Mickiewicza w Częstochowie 
oraz Wydział Edukacji w Urzędzie 
Miasta Częstochowy. Zadaniem 
uczestników było wykonanie 
prezentacji multimedialnej lub 
autorskiego filmu, przybliżają-
cego postaci Polaków na Kresach 
i miejsca z nimi związane. 

Komisja konkursowa oceniła 
nadesłane prace, biorąc pod 
uwagę: zgodność prezentacji 
z tematem, wartość meryto-
ryczną, przejrzystość układu pre-
zentacji i kreatywność. I miejsce 
zdobyła M. Kita (SP nr 3 w Toma-
szowie Lubelskim), II miejsce za-

jęli: N. Nejman (LO w Kamienicy 
Polskiej) oraz L. Myszczyński (SP 
nr 3 w Tomaszowie Lubelskim). 
Na III miejscu uplasowali się: W. 
Praska (ZST w Częstochowie), J. 
Kowalski (ZST w Częstochowie). 
Wyróżnienia otrzymali: A. Gor-
szanin (ZST w Częstochowie), J. 
Mastalerz (LO w Kamienicy Pol-
skiej), B. Lenczewski (ZST 

w  Częstochowie), J. Musiał i R. 
Wróż (ZST w Częstochowie). 

Serdecznie gratulujemy zwy-
cięzcom i wyróżnionym! Dzięku-
jemy autorom wszystkim prac 

i zapraszamy do kolejnej edycji 
konkursu w następnym roku 
szkolnym!

 ■ Organizatorzy Konkursu
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 ■ teksty i zdjęcia: archiwum szkoły

Wycieczka szkolna do Szkocji i Amsterdamu 
W kwietniu uczniowie z V LO 

w Częstochowie wzięli udział w długo 
oczekiwanej wycieczce do Szkocji 
i Holandii, pod opieką dyrektor szkoły 
M. Witek, wicedyrektor A. Salachny 
oraz nauczycielek języka angielskiego: 
pani A. Kurzacz i K. Wojtal.

Pierwszym punktem wyjazdu był 
Amsterdam, gdzie uczniowie zwiedzili 
Rijksmuseum, w którym znajdują się 
dzieła największych niderlandzkich 
malarzy, m. in. Vincenta van Gogha, 
Vermeera czy Rembrandta. Następnie 
promem udali się do Newcastle 
a stamtąd do szkockiego miasta Stir-
ling, by zobaczyć zamek i The National 
Wallace Monument - wieżę upamięt-
niającą bohatera Szkocji Williama 
Wallace'a. 

Poniedziałek to czas podróży w gó-
rzyste tereny Szkocji, tzw. Highlands. 
Przemierzając Glencoe - Dolinę Łez 
uczestnicy wycieczki mogli podziwiać 
cudowny, szkocki krajobraz: góry, po-
lodowcowe jeziora, małe wodospady, 
łąki i pastwiska pełne wszechobec-
nych owiec. Dotarli do miasteczka 
Fort William oraz nad legendarne je-
zioro Loch Ness, gdzie mieszka słynny 
potwór Nessi.

Kolejny dzień minął na zwiedzaniu 
Edynburga - stolicy Szkocji. W tym 
przepięknym mieście, zwanym Ate-
nami północy, podziwiali Zamek 
Edynburg, siedzibę królów szkockich, 
w którym znajdują się m.in.: insygnia 
królewskie, miecze, zbroje, armaty 
czy lochy, gdzie była więziona Maria 

Stuart. Zwiedzili nowoczesne i inte-
raktywne muzeum whisky a także 
katedrę św. Idziego - przepiękną, kal-
wińską świątynię z imponującymi wi-

trażami, sklepieniami i organami oraz 
odmiennie usytuowanym, a miano-
wicie w części środkowej, miejscem, 
z którego duchowny odprawia nabo-

żeństwa. Przemierzając ulice urokliwej 
stolicy Szkocji, uczestnicy wycieczki 
natknęli się na pomnik jednorożca 
- symbol tego walecznego kraju. Zo-
baczyli również szkocki parlament, 
który istnieje od 1999 r. oraz Pałac 
Holyrood będący rezydencją brytyj-
skich monarchów w Szkocji. Zwiedzili 
też Newcastle oraz podziwiali Tyne 
Bridge - zielony most, o łukowej kon-
strukcji, będący pierwowzorem mostu 
portowego w Sydney, katedrę św. Mi-
kołaja z Miry oraz zamek Black Gate.

W drodze powrotnej ponownie zaj-
rzeli do Amsterdamu, by jeszcze raz 
poczuć atmosferę tego wyjątkowego 
miasta i kupić drobne pamiątki. Se-
rowarnia Simonehoeve Cheese and 
Clogs to wyjątkowe miejsce, w którym 
uczniowie zobaczyli proces powsta-
wania sera Gouda i Edam, a także 
mogli smakować sery w wielu różnych 
smakach, np. z pokrzywą, pesto czy 
z truflą. Mieli okazję zobaczyć również 
jak powstają tradycyjne holenderskie 
chodaki oraz spróbować wybornej, 
tradycyjnej czekolady holenderskiej. 
Ostatnim punktem programu wy-
cieczki była wizyta w skansenie Za-
anse Schans, w którym znajdują się 
słynne wiatraki oraz bajkowe domki 
pochodzące z XVII w. 

Nasza szkocko - holenderska przy-
goda dobiegła końca, lecz wspo-
mnienia z nią związane pozostaną 
z nami jeszcze na długi czas. 

 ■ Opiekunowie oraz uczestnicy wycieczki
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Jak dawniej wyglądała ma-
tura? Możemy zapytać swoich 
rodziców, dziadków czy zna-
jomych. Oczywiście zasady 
i zwyczaje dotyczącego tego 
egzaminu się zmieniały, jednak 
od zawsze matura była jednym 
z najważniejszych etapów 
w edukacji każdego ucznia - 
zarówno przed wojną, w cza-
sach PRL-u, jak i współcześnie. 
Myślę, że emocje i stres, które 
towarzyszyły maturzystom 
w tamtych latach, jak i współ-
cześnie, też są podobne. Zo-
baczcie więc, jak egzamin 
dojrzałości wyglądał w daw-
nych czasach.

Matura a zabory

Na ziemiach polskich 
uczniowie po raz pierwszy 
zdawali maturę w 1788 r. 
w Malborku i Elblągu, które 
znajdowały się pod zaborem 
pruskim. W 1812 r., a więc  
24 lata później, egzamin dojrza-
łości został wprowadzony do 
systemu edukacji utworzonego 
przez Napoleona Bonaparte 
Księstwa Warszawskiego. Tuż 
po zakończeniu wojen cesarza 
Francji matury zostały utrzy-
mane w zależnym od Cesarstwa 
Rosyjskiego Królestwie Polskim 
aż do 1830 r. Egzamin dojrza-
łości zdawano z języka pol-
skiego, łaciny i greki oraz innych 
przedmiotów humanistycznych. 
W zaborze pruskim uczniowie 
nie uczyli się polskiego, tylko 
niemieckiego i zdawali egzamin 
z przedmiotów ścisłych, w tym 
z matematyki. Najpóźniej ma-
tury wprowadzono na ziemiach 
pod zaborem austriackim. Tam 
egzamin dojrzałości po raz 
pierwszy zdawano dopiero 
w 1849 r., a po powstaniu listo-
padowym w 1831 r. znacząco 
ograniczono polski system 
oświaty. Możliwość zdawania 
matury przywrócono polskim 
uczniom dopiero w 1869 r.

Matura po odzyskaniu  
niepodległości przez  
Polskę w 1918 roku

Po odzyskaniu niepodle-
głości przez Polskę w 1918 
roku egzamin maturalny stał 
się obowiązkowym egzaminem 
kończącym szkołę średnią, 
co też obowiązuje do dzisiaj. 
W tamtym okresie składał się 
on z pisemnych zadań z trzech 
przedmiotów, takich jak język 
polski, matematyka i łacina.

Jak wyglądała matura  
w latach 1932–1948?

W 1932 r. system edukacji 
w Polsce został całkowicie 
zmieniony dzięki reformie, 
która została opracowana przez 
ministra Janusza Jędrzejewicza. 

Reforma wprowadzała m.in.  
obowiązek kształcenia do 18. 
roku życia. Uczniowie swoją 
edukację zaczynali w szkole 
powszechnej, która była od-
powiednikiem obecnej pod-
stawówki. Szkoła powszechna 
trwała 7 lat i dzieliła się na 
trzy stopnie: cztery lata + dwa 
lata + jeden rok. Ostatnia klasa 
przeznaczona była dla uczniów, 
którzy nie mieli zamiaru konty-
nuować nauki. Po ukończeniu 
sześciu lat szkoły podstawowej 
można było zdawać egzamin 
i ubiegać się o przyjęcie do sze-
ścioletniej szkoły średniej, która 
składała się z sześciu klas. Na 
początku więc było czteroletnie 
gimnazjum, które wieńczyła 
tak zwana „mała matura”. Po 
zdaniu „małej matury” można 
było dopiero pójść do dwulet-
niego liceum, które kończyło się 
zdaniem „dużej matury”. „Duża 
matura” dopiero otwierała 
drzwi do kariery. Matura w tych 
latach była naprawdę trudna. 
Maturzysta musiał na przykład 
władać łaciną, mile widziane 
było mówienie także w innym 
języku starożytnym. Nic dziw-
nego zatem, że w latach 30. XX 

wieku maturzystów było około 
25 razy mniej niż obecnie.

Jak wyglądała matura  
w latach 1948–1960?

Matura w tych latach nie 
zmieniła się pod względem 
logistycznym, zmieniła się je-
dynie zawartość merytoryczna. 
Tematy maturalne przesycone 
były ideologią socjalizmu. Były 
też sposobem na sianie propa-
gandy. Tematy często dotyczyły 
Lenina czy  Stalina. Do obowiąz-
kowych przedmiotów należał 
język polski, matematykę, ale 
też język rosyjski oraz fizyka, 
chemia, biologa i geografia.

Jak wyglądała matura  
w latach 1960–1989?

Od lat 60. szkoła podstawowa 
liczyła 7 klas, a matematyka 
była przedmiotem obowiąz-

kowym. Właśnie w tych latach 
został wprowadzony akade-
micki sposób oceniania, oparty 
na ocenach od 2 do 5. Więcej 
reform pojawiło się po roku 
1989.

Jak wyglądała matura  
po 1989 roku?

Matura po 1989 r. różniła się 
pod wieloma względami od 
tego, do czego przyzwyczajeni 

są obecni maturzyści. Przede 
wszystkim zdana matura była 
przepustką na studia. W przy-
padku starego trybu, chcąc 
dostać się na dany kierunek 
studiów, należało jeszcze zdać 
egzamin wstępny. Nie było 
rozdzielania go na wersję pod-
stawową oraz rozszerzoną, 
wszyscy uczniowie pisali eg-
zamin na jednym poziomie. 
I kolejne ciekawostki, w róż-
nych regionach Polski na ma-
turze pojawiały się inne tematy, 
a egzaminy sprawdzali nauczy-
ciele pracujący w danej szkole, 
i następnie oceniali je według 
własnej skali. Na sali maturalnej 
można było mieć jedzenie, piór-
niki oraz maskotki, dzięki czemu 
łatwiej było ściągać. Na egza-
minie pisemnym obowiązkowe 
były tylko dwa przedmioty: 
język polski oraz jeden z wybra-
nych, np. biologia, matematyka, 
historia czy też język obcy. Ci, 
którzy wybrali ten ostatni, na 

egzaminie maturalnym mogli 
korzystać ze słownika. Inaczej 
niż obecnie wyglądała też ma-
tura ustna. Jeśli pisemny eg-
zamin był zdany na 5, a przez 
ostatnie dwa lata nauki ocena 
na świadectwie z tego przed-
miotu wynosiła przynajmniej 
4, to egzamin ustny nie był 
obowiązkowy. To oznaczało, 
że zdolniejsi uczniowie, którzy 
przez całą szkołę średnią przy-
kładali się do nauki, mogli za-
kończyć etap maturalny po 
dwóch pisemnych egzaminach. 
Ci, którzy podchodzili do matury 
ustnej, na egzaminie z języka 
polskiego losowali trzy pytania, 
na które musieli odpowiedzieć. 
Pytania były tworzone przez 
nauczycieli danej szkoły i to oni 
też zasiadali w komisji egzami-
nacyjnej.

Jak wyglądała matura  
po 1991 roku?

W 1991 roku wprowadzono 
reformę szkolnictwa, która 
wprowadziła system szkół po-
nadgimnazjalnych, składających 
się z liceów ogólnokształcących, 
techników i szkół zawodowych. 
Egzamin maturalny składał się 
wtedy z egzaminu pisemnego 
oraz egzaminu ustnego z języka 
polskiego lub języków obcych. 
Część pisemna zawiera kilka 
części, w zależności od pro-
filu szkoły i wybranych przed-
miotów. Egzamin obejmował 
język polski, matematykę oraz 
języki obce.

Właściwie, po co matura?

Odpowiedź jest prosta - aby 
sprawdzić poziom wiedzy, jaki 
uczniom udało się zdobyć w ra-
mach kształcenia ogólnego. Po 
drugie, choć nie jest obowiąz-
kowa dla absolwentów szkół 
średnich, zdanie egzaminu jest 
wymagane od kandydatów na 
uczelnie. Również ważny jest 
sam wynik egzaminu matu-
ralnego. Wynik ten stanowi 
główne kryterium rekrutacyjne 
na wiele kierunków studiów 
wyższych.

Pamiętajmy jednak, że matura 
nie jest dokumentem potwier-
dzającym posiadanie wykształ-
cenia średniego. Tę funkcję 
pełni świadectwo ukończenia 
szkoły średniej. Natomiast 
Centralna Komisja Egzamina-
cyjna jest odpowiedzialna za 
przeprowadzenie egzaminu, 
a Okręgowe Komisje Egzamina-
cyjne zajmują się jego przygo-
towaniem i przeprowadzeniem 
w różnych regionach kraju.

Życzę wszystkim maturzystom 
połamania pióra, łatwych zadań, 
mało stresu i wysokich wyników! 
Niech ten egzamin zakończy 
się Waszym wielkim sukcesem, 
a jego wynik wynagrodzi długie 
godziny poświęcone na naukę. 
Powodzenia!

 ■ Teresa Szajer

Dawniej to była matura...
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Rynek wtórny

Ceny samochodów używanych spadają
W kwietniu nastąpił spadek cen 

na rynku samochodów używa-
nych. Potwierdzają to dane po-
chodzące z miesięcznego raportu 
Barometr AAA AUTO opartego  
o analizę danych dotyczących 
sprzedaży aut używanych w komi-
sach, na stronach internetowych 
oraz u dealerów samochodów 
używanych, według których 
w kwietniu 2024 r. w Polsce me-
diana ceny wyniosła 31 999 zł, 
co oznacza spadek ceny o 901 zł, 
z 32 900 zł w marcu br. Z kolei, do 
sprzedaży oferowano w kwietniu 
na wtórnym rynku 252 760 samo-
chodów, czyli mniej o 19 639 aut 
niż miesiąc wcześniej.

„Mimo spadku mediany cen samo-
chodów na wtórnym rynku, wciąż są 
one wyższe niż w kwietniu 2023 r.  
Wówczas mediana cen wynosiła  
28 900 zł, a liczba oferowanych 
aut na sprzedaż wynosiła niemal  
216 000 pojazdów. Wzrost liczby 
ofert na rynku wtórnym wynika 
z większego optymizmu kierowców, 
którzy zamierzają wymienić swoje 
samochody na nowsze modele, ale 
także z dużo większego importu 
aut używanych do Polski. W marcu 
2024 r. zarejestrowano w Polsce 
ponad 85 000 aut osobowych i do-
stawczych sprowadzonych z za-
granicy, czyli o 16 proc. więcej niż 

w 2023 r. Niestety w dużej części 
obarczone są problemami, takimi, 
jak wiek przekraczający 10 lat, nie-
jasne pochodzenie i stan licznika ki-
lometrów czy poważne uszkodzenia. 
Wszystko to sprawia, że zakup sa-
mochodu z indywidualnego importu 
jest dla klientów najbardziej ryzy-
kownym sposobem zakupu auta. 
Bezpieczniej jest kupić samochód 
pochodzący z Polski, dla którego do-
stępna jest bardziej szczegółowa hi-
storia, a tym samym ryzyko zakupu 
jest znacznie niższe“ – powiedziała 
Karolina Topolova, dyrektor gene-
ralna i prezes zarządu AURES Hol-
dings, operatora międzynarodowej 
sieci autocentrów AAA AUTO.

Najpopularniejszym modelem 
oferowanym na sprzedaż na rynku 
wtórnym w kwietniu 2024 r. był 
Opel Astra – 7 259 ofert, na drugim 
miejscu znalazło się Audi A4 – 5 
720 ofert, a na trzecim BMW 3 – 5 
309 ofert. Największa liczba ofert 
dotyczyła samochodów z silnikami 
diesla – 118 861 aut, a na drugim 
miejscu z silinikami benzynowymi – 
109 799 aut.

- Mediana cen samochodów 
używanych w kwietniu 2024 r: 
31 999 PLN

- Mediana przebiegu w kwietniu 
2024 r: 180 600 km

- Mediana wieku w kwietniu 2024 
r: 12,1 lat

Najwięcej ofert sprzedaży samo-
chodów używanych w kwietniu 
2024 r. pojawiło się w wojewódz-
twie mazowieckim – 48 533 
oferty, a najmniej w województwie 
opolskim – 4 281 ofert. Najdroższe 
samochody oferowano w woje-
wództwie mazowieckim (mediana 
ceny: 39 500 zł), a najtańsze w wo-
jewództwie warmińsko-mazurskim 
(25 900 zł).

Oferty sprzedaży najczęściej pre-
zentowały samochody z silnikami 
diesla – 118 861, przed autami z sil-
nikami benzynowymi – 109 799. 
W następnej kolejności znalazły 
się auta napędzane LPG (15 724), 
hybrydowe (6 571), elektryczne  
(1 731), CNG (72), E85 (2).

10 modeli aut używanych 
najczęściej ogłaszanych do 

sprzedaży na wtórnym rynku 
w Polsce w kwietniu 2024 r:

1. Opel Astra
2. Audi A4
3. BMW 3
4. Volkswagen Golf
5. Volkswagen Passat
6. Ford Focus
7. Skoda Octavia
8. BMW 5
9. Audi A6
10. Ford Mondeo

 ■ Źródło: AAA Auto

Zwolnij – niebezpieczny punkt

Kierowcy będą ostrzegani 
przed szczególnie 
niebezpiecznymi miejscami

6 maja ruszyła pilotażowa akcja 
pn. „Zwolnij – niebezpieczny 
punkt”. Przygotowało ją Biuro 
Ruchu Drogowego KGP wspólnie 
z firmą Neptis S.A. będącą ope-
ratorem komunikatora Yanosik. 
Akcja ta ma charakter informa-
cyjno-edukacyjny, a jej głównym 
celem jest ostrzeganie kierowców 
przed szczególnie niebezpiecz-
nymi miejscami na drodze. Po-
trwa ona do 2 czerwca 2024 r.

– Informowanie kierujących 
o miejscach, w pobliżu których do-
chodzi do dużej liczby wypadków 
drogowych i jednocześnie zachę-
canie ich do zmniejszenia pręd-
kości oraz zwiększenia uwagi, 
może znacząco wpłynąć na ograni-
czenie tragicznych zdarzeń – pod-
kreśla Biuro Ruchu Drogowego 
KGP, które dokonało analizy wy-
padków drogowych na przestrzeni 
lat 2021 – 2023 typując 535 lo-
kalizacji, tj. pięciokilometrowych 
odcinków dróg oraz konkretnych 
„punktów”, w tym skrzyżowań 
i przejść dla pieszych, na których 
w wymienionym okresie doszło 
do trzech wypadków drogowych 

lub więcej. Teraz poprzez aplikację 
Yanosik kierujący są ostrzegani 
o zbliżaniu się do niebezpiecznego 
odcinka/punktu na drodze komu-
nikatem głosowym i tekstowym. 
- Warto pamiętać, że głównymi 
przyczynami wypadków spowo-
dowanych przez kierujących jest 
nieustąpienie pierwszeństwa prze-
jazdu oraz niedostosowanie pręd-
kości do warunków ruchu. Jednak 
zdarzenia związane z przekracza-
niem dozwolonych limitów pręd-
kości generują największą liczbę 
ofiar. Ważne jest, aby kierującym 
przypominać, jak zgubna jest nad-
mierna prędkość i to w każdych 
warunkach atmosferycznych i na 
każdej drodze – zaznaczają mun-
durowi.

 ■ Oprac. pn
fot. freepik
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 Q Pracownik gospodarczy, drobne remonty 
tel. 536 512 396

 Q 1. MALOWANIE OBRAZÓW OLEJNYCH 
ORAZ NA SZKLE 
2. PRZYJMĘ STARE KOCE I KOŁDRY Tel. 
667 499 164

 Q Mężczyzna lat 47 podejmie pracę jako 
tokarz-ślusarz. Tel. 694 200 794

 Q Stół: blat szklany, wym.: 140x80cm, wys. 
75cm, nogi – metal chromowany, 4 
krzesła: eco skóra, kolor szary, nogi – 
metal chromowany. Zakupione w salo-
nie Agata. Preferowany odbiór własny. 
Tel.: 880 556 087 

 Q Sprzedam kombinezon termiczny do 
usuwania tkanki tłuszczowej, cellulitu, 
ujędrniania poszczególnych partii ciała 
tel. 602 307 570

 Q Sprzedam rower. Składak. 26 cali. 750 zł. 
nr tel. 602 307 570

 Q Wynajmę mieszkanie w dzielnicy Tysiąc-
lecie. Umeblowane, gotowe do zamiesz-
kania. Koszt 1400 zł + czynsz, media. 
Wolne od 30 marca. Tel. 609 586 752.

 Q Malowanie obrazów, szkice. Przyjmę zu-
żyte telefony komórkowe. Przyjmę zuży-
te tusze z drukarek nr tel. 667 499 164

 Q Sprzedam ławę składaną. Cena do 
uzgodnienia nr tel. 503 570 920 

Sprzedam działki budowlane  
5 km od Radomska. Szczepo-
cice Prywatne. tel. 698 097 717

Adres redakcji:
42-200 Częstochowa, al. NMP 51 
tel. 792 620 051

Wydawca:
Firma Handlowo-Usługowa BTG 
Częstochowa, ul. Drzewna 48 
Redaktor naczelny: Teresa Szajer

Kontakt internetowy:
email: redakcja@zycieczestochowy.pl 
email: reklama@zycieczestochowy.pl 
www.zycieczestochowy.pl

Telefon:
Biuro ogłoszeń: 792 620 051

VOLKSWAGEN BORA 1.9 TDI 5 600 PLN DO NEGOCJACJI
Wersja 1.9 TDI
Rok produkcji: 2001
Przebieg: 392 130 km
Pojemność skokowa: 1 896 cm3
Rodzaj paliwa: Diesel
Moc: 115 KM
Skrzynia biegów: Manualna
Typ nadwozia: Kombi
Tel.: +48 601 834 299

Oferta powinna zawierać: CV+podanie+Oświadczenie RODO dla kandydata
ubiegającego się o zatrudnienie (oświadczenie dostępne na stronie
internetowej Spółki: www.mpk.czest.pl w zakładce: O fi rmie – informacja
dotycząca rekrutacji;
https://www.mpk.czest.pl/uploads/pages/oswiadczenie_dane_osobowe_
rekrutacja_mpk_czwa.pdf)
MPK w Częstochowie Sp. z o.o. zastrzega sobie prawo do kontaktu tylko 
z wybranymi kandydatami.
Gwarantujemy pełną dyskrecję w trakcie i po zakończeniu procesu
rekrutacyjnego.
 
*Dodatkowe informacje:*
praca w równoważnym systemie czasu pracy
praca we wszystkie dni tygodnia oraz niedziele i święta

 *Oferujemy:*
1. umowę o pracę – cały etat,
2. wsparcie Patrona w pierwszych dniach pracy
3. pakiet świadczeń socjalnych w tym dofi nansowanie do wypoczynku.
 
*Od kandydatów oczekujemy:*
1. prawa jazdy kat.D z kodem 95,
2. świadectwa kwalifi kacji zawodowej w zakresie przewozu osób,
3. orzeczenia psychologicznego (art.39 ustawy o transporcie drogowym),
4. odpowiedzialności i dyspozycyjności,
5. opanowania i odporności na stres,
6. umiejętności pracy z ludźmi.
 
*Zgłoszenia przyjmowane są na bieżąco aż do odwołania.* 

O G Ł O S Z E N I E
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Częstochowie Spółka akcyjna poszukuje kandydata  do pracy na stanowisko:

 KIEROWCA AUTOBUSU 
Osoby zainteresowane pracą na w/w stanowisku pracy proszone są o składanie ofert pracy bezpośrednio do Biura Podawczego-Sekretariat MPK 

z dopiskiem „kandydat na kierowcę autobusu” lub na adres mailowy: sekretariat@mpk.czest.pl.

KONTAKT TELEFONICZNY: 34 377 91 20

Masz w domu niepotrzebne rzeczy?  SPRZEDAJ JE! SPRZEDAJ JE! 
Wystarczy, że prześlesz do nas treść 

ogłoszenia- SMS-em na numer: 792 620 051 lub maila: redakcja@zycieczestochowy.pl

Ja, Rajpreet Kaur, córka 
Jagmohana Singha, zamieszkała 
w Częstochowie, deklaruję, że 
moim imieniem jest Rajpreet, 
a nazwiskiem – Kaur.
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Dawid Szwarga tylko do końca sezonu

Czy Marek Papszun wróci 
do Rakowa Częstochowa?

We wtorek, 7 maja, biuro prasowe 
Rakowa Częstochowa poinformo-
wało, że decyzją władz klubu Dawid 
Szwarga z końcem sezonu przestanie 
pełnić funkcję pierwszego trenera. 
Czy to oznacza, że Marek Papszun 
wróci do Częstochowy?

Właściciel klubu już na początku 
kwietnia zastanawiał się nad przyszło-
ścią szkoleniowca Dawida Szwargi 
w Rakowie. Po dotkliwej porażce 
z Radomiakiem Radom, Michał 
Świerczewski zapowiedział, że pod-
jęta zostanie decyzja, co do działań 
związanych z kryzysem w klubie. 
Ostatecznie jednak przekazano infor-
mację, że klub dalej chce inwestować 
w rozwój Dawida Szwargi, jako pierw-
szego trenera. Zaznaczono, że winę za 
sytuację, w której znalazła się drużyna, 
ponosi nie tylko sztab i zarząd, ale 
również piłkarze. Właściciel Rakowa 
podkreślił, że oczekuje od wszystkich 
100% zaangażowania w jej naprawę.

Czerwono-niebieskiej drużynie 
od tamtego czasu udało się jednak 
wygrać zaledwie jeden mecz, 
a ostatnia porażka z Zagłębiem Lubin 
była ogromnym rozczarowaniem. 
W związku z tym, we wtorek, 7 maja 
klub opublikował na stronie interne-
towej i w mediach społecznościo-
wych krótki komunikat, w którym 
poinformowano, że decyzją władz 
klubu Dawid Szwarga z końcem se-
zonu przestanie pełnić funkcję pierw-
szego trenera Rakowa Częstochowa. 

W Internecie zawrzało - od razu po-
jawiły się spekulacje dotyczące tego, 

że do Rakowa Częstochowa wrócić 
może Marek Papszun. Szkolenio-
wiec nie związał się z żadnym innym 
klubem po rozstaniu z Medalikami, 
a dla kibiców byłaby to fantastyczna 
wiadomość. Tomasz Włodarczyk, 
dziennikarz z redakcji "Meczyki.
pl" jest niemal pewny, że od przy-
szłego sezonu Marek Papszun znów 
będzie przewodzić drużynie spod 
Jasnej Góry. Czy ta informacja się po-
twierdzi? Wiemy, że były trener Ra-
kowa gościł ostatnio w Częstochowie 
podczas meczu z Legią Warszawa.

Do końca sezonu pozostały już tylko 
trzy kolejki. Raków Częstochowa 
jeszcze pod wodzą Dawida Szwargi 
rozegra domowy mecz z Pogonią 
Szczecin (11 maja). Następnie zmierzy 
się na wyjeździe z Cracovią (19 maja) 
i zakończy rozgrywki domowym me-
czem ze Śląskiem Wrocław (25 maja). 
Obecnie Raków zajmuje 7 miejsce 
w tabeli, tracąc do liderującej Jagielloni 
7 punktów. 

 ■ opracowanie kolumny Paula Nogaj

Plus Liga

Damian Kogut zostaje w Norwidzie
KS Norwid Częstochowa po-

informował, że Damian Kogut 
przedłużył kontrakt z błękit-
no-granatowymi. - Tym samym 
„Kogi” stał się pierwszym siatka-
rzem, który w sezonie 2024/25 
będzie stanowił o sile zespołu 
Igora Kolakovicia – oznajmił klub.

– Utrzymaliśmy się w najlepszej 
lidze na świecie, więc nie zasta-
nawiałem się zbyt długo nad tym, 

aby podpisać kontrakt na kolejny 
sezon – przyznał zawodnik po 
popisaniu nowej umowy. Da-
mian Kogut jest zawodnikiem 
z najdłuższym stażem jeśli chodzi 
o występy w klubie spod Jasnej 
Góry. Grał w Norwidzie w latach 
2013-21 oraz 2022-24, a w mi-
nionym sezonie był kluczową 
postacią w zespole beniaminka 
PlusLigi. - W 30 meczach zdobył 
łącznie 298 punktów (245 atak, 

30 zagrywka, 23 blok) – wylicza 
klub. - Cieszę się, że mogę zostać 
na kolejny sezon w Częstochowie. 
Utrzymaliśmy się w najlepszej 
lidze na świecie, więc nie zasta-
nawiałem się zbyt długo nad tym, 
aby podpisać kontrakt na kolejny 
sezon. Kibice i sympatycy często-
chowskiej siatkówki, widzimy się 
już za niedługo – podkreślił przyj-
mujący Norwida.

PGE Ekstraliga

Włókniarz Częstochowa obniża ceny biletów
Krono-Plast Włókniarz Czę-

stochowa już 19 maja zmierzy 
się na stadionie przy ul. Olsztyń-
skiej z KS Apatorem Toruń. Czę-
stochowski klub poinformował, 
że na ten mecz obowiązywać 
będą nowe, niższe ceny biletów.

Dla biało-zielonej drużyny po-
czątek tego sezonu nie jest naj-
lepszy. Dotychczas nie udało się 
Włókniarzowi odnieść ani jed-
nego zwycięstwa. Podopieczni 
szkoleniowca Janusza Ślączki 
mają za sobą przegrany mecz 
wyjazdowy z Fogo Unią Leszno 
(43:47), remis z Betard Spartą 
Wrocław na Krono-Plast Arenie 
w Częstochowie (45:45), prze-
grane spotkanie 3. kolejki z ebut.
pl Stalą Gorzów na wyjeździe 
(42:48) i ostatni, przegrany mecz 
na stadionie przy Olsztyńskiej 
z Orlen Oil Motorem Lublin 
(39:51). 

Kibice Lwów z pewnością od-
czuwają spory niedosyt. Jak 
jednak zauważa kapitan Włók-
niarza, Leon Madsen, ten po-
czątek nie powinien przesądzać 
o całym sezonie. - Kilka lat temu 
mieliśmy podobny początek se-
zonu. Każdy w nas wątpił, a my 
zaczęliśmy wygrywać... - sko-
mentował Duńczyk. 

Częstochowski klub postanowił 
natomiast zrobić ukłon w stronę 
kibiców i przekazał w specjalnym 
komunikacie, że na najbliższy 
mecz z KS Apatorem Toruń, który 
zostanie rozegrany 19 maja o go-
dzina 19:15, obowiązywać będą 

nowe, niższe ceny na bilety nor-
malne oraz ulgowe (45 złotych 
normalny, 35 złotych ulgowy, 
trybuna centralna 90 złotych). 
Sprzedaż biletów na ten nie-
zwykle ciekawie zapowiadający 
się pojedynek już ruszyła.

Gdzie można zakupić bilet?

Wejściówki na mecz zakupić 
można na stronie internetowej 
eventim.pl/wlokniarz-czesto-
chowa, w kasie klubowej (wejście 
od ul Żużlowej) od poniedziałku 
do piątku w godzinach 08:00 – 
16:00, a także w sklepie Włók-
niarz Speedway Shop w Galerii 
Jurajskiej.

 Q Sektory A11-A12 – miej-
sca nienumerowane – 45 zł 
normalny, 35 zł ulgowy

 Q Sektory A13 – D34 oraz 
D42 -G54 – miejsca numero-
wane, cena 45 zł normalny, 35 
zł ulgowy

 Q Sektory G55-G59 – miej-
sca nienumerowane, cena 45 
zł normalny , 35 zł ulgowy

 Q Trybuna Centralna sektory 
35, 36, 40, 41 – miejsca nume-
rowane, cena 90 zł

 Q Sektory nienumerowane 
/ sektor rodzinny – A11-A12 
oraz G55-G59

Klub przypomina, że ceny bi-
letów w dniu zawodów zakupione 
w kasach przy stadionowych 
będą 10 zł droższe. Nie dotyczy 
to biletów zakupionych online. 

– Dzieci do 12 roku życia wstęp 
bezpłatny, za wyjątkiem Trybuny 
Centralnej i VIP. Tam wstęp bez-
płatny przysługuje dzieciom do 6 
roku życia.

– Osoby niepełnosprawne po-
ruszające się na wózkach inwa-
lidzkich wstęp bezpłatny Bramą 
Główną lub Bramą VIP.

– Cena programu zawodów to 
15 zł. Do nabycia przy wejściach 
na stadion oraz w Punktach z ga-
dżetami (główne wejście na ko-
ronę oraz korona pierwszy łuk).
SEKTOR GOŚCI :

Bilety w jednej cenie – 45 zł
Dzieci do 6 r.ż. wstęp za darmo 

pod opieką dorosłego opiekuna.

fot. G. Misiak

fot. G. Misiak
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WIOSENNYKiermaszIII ALEJA NMP CZĘSTOCHOWA

☼FOOD TRUCKI ☼REGIONALNE PRZETWORY
☼WYROBY RĘKODZIELNICZE 

☼ART. UPOMINKOWE ☼RZEMIOSŁO 

11-12 MAJA


